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• 50 lat na scenIe 
W roku ubiegłym minęło 50 lat 

od chwili, gdy popularny dziś ak­
tor teatrów: Współczesnego i Na­
rodowego w Warszawie - sta­
wiał pierwsze kroki na scenie. 
Obecnie rozpoczęto przygotowa­
nia do uroczystości jubileuszo­
wych. W l:wlązku z tym zamien­
czarny rozmowę ze znakor:-:Hym 
aktorem. 

WIDNOKRĄG: Należy Pan d:rJ­
slaj do grona najwybitnlejnych, 
na jbard1iej znanych I na jbardziej 
popularnych aktor6w sceny nol­
skicj. \'a!lzą rozmowe C'hcleHby!:ny 
ro'- "ć. od przypomnien ia na­
Ibw. kiedy dopiero rozpoczynał 

KAZIMIERZ OPALIRSKI 

10'0; K. KOMOROWSKI 

Pan karierę aktor_., wł_domo 
nam, te tamte ezu,. ląe~ Pana % 
Jego rodzinnym mlaltem. Przemy­,,"". 
OPALI~SKJ: Moje dzleclń5two l 

młodość spędz!lem w pięknym mle­
Ide nad Sanem, w Prztomyś]u. 
WIDNOKRĄG: Kiedy uodzl1o ,le 

Pańslde umiłowanie do .ceny 
OPALIl'itSK,l: Trudno mi odpo­

wle<łzlef dokładnIe na to pytanie. 
Pamiętam wnak.te, '!e teatr fasc)"­
nowal mnie Od najmłodszych lat. 
PrzemyŚl 2: plenvszych dzlesiątk6w 
lat dwudzl~tego stulecia odwle-

• 

duły dosyć często przy jezdne trt.­
py aktorskie. JcteU '~tylko dalc. 
,tarałem się dostać na orzedstaw'e· 
nla. dawane przez te pr2:yje:tdnł' 
teatry. gra lem takie w szkole. Mo­
je zaintereaowanle pra·.vd2:iwym 
teatrem musiało być dosy/! duże, 
skoro w domu pr6nowałcm lnice· 
n\zować upamiętane fral{menty 
przedstawień. Bralem deski do pra­
sowania, kapy z l6tek, 2: tektur:-­
urz.ądnlem dekoracje. Pamletom 
kiedyś przyjechał teatr z pn:edsta­
wjeniem o zrotnej nazwie "Czartl1-
wska lawa". 0161; w jednym "pru-d 
staWIeniu domowym" opartym na 
tej "Czllrtows\l:ie~ Iliwie" miałem sil: 
zabić. Wzilllern nó.i: i bojąc się. !)y 
nie uanił mnie w pierś. odwróci­
Ie>m gO tr1hOkiem. W rezuLtaC'le roT.­
ciąłem palec - pan Opaliński po_ 
kazu,e bl!7JI'Ię na w&kuującym 
palcu prawej ręki. 

- Było to symboliczne pasowanie 
na aktora - dodaje t uimicchem. 

- P6źniej grałem w działają­
cych w Prtemyślu zespołach ama­
torsldch: "Sokole", "Gwieidzie", 
.. TQWIU'l:ys~wie KOIIduszkj". W r~ 
ku 1912 Ulalauem się po ru plerw-

foto: 1 OLMA' 

Na drodze do awansu I postępu (II) 
Sl,y w teatrze 2.8.wodowym załlOto­
f1ym przez jednelO l: adwo-kat6w 
prtemyaltich. Grałem pf%.ewamle 
epizody. Jak to w6wuas często by­
walo, nau teatr rozleciał lie:. ale 
<jeden z aktorów &tworzył wla5n~ 
trupę I t nią jddziliśmy po Malo­
polsce WachodnieJ % prze-dstawlenia­
mi: "Dla uctęścJa" (przybysr.l!>wskle. 
go), "Sąsiadka", "W j"(lł1l'bttikU". 

Między egzaminem wstępnym 
Tyrnez.a.sem wybuchla wojna: w 

r oku 1916 Jako :ioinlen: au8lriackl 
dostałem się po kapitulacjI twier­
dzy przemyeldeJ do rolyjskiej n it-­
wolI. W Taszkiencie f innych obo~ 

a dyplomem 
1U.ch 1enleoki&. śplewafem dla ro- ,,$lI.cf:rM:ttłĆmtr I uporc.f1jw{a naf-etv zmimf4t nlewlakiwtł 
daków pOlskie piosenki, deklamo- atolUnek cz'.ct Z4kł4d6w praC1/ cło prll.COumlków .tudlujq-
walem Wiersze, niekiedy własnego CUCh. ZaT6wno d.ł/T.kcje, jak QTgdn/zQcJe P4rtll}ne f zakł.a~ 
pióra. dowe powinnll czuwac! nad pr~biegjem łtudl6w pracownł-

Gospodarz pokazuje spor)' tomik: k6w, Intere.owoc! sIę Ich w~fkamł t 'lIstematllcznie udZłełac! 
t:awiera <ln rękopj.sy wierny, ~ im nłezb(dnej pomoCll"· (Z referatu Biura Pollt~cznel1O na 
w.tałych z tęsknoty :ta krajem. XI Plmtnn KC PZPR). 

- W roku 11118 wróciłem do Prte I L ______ _ 

myi1a ł tlKlWu do teatru: :tałobI 
go obywalel węgierski - Gereb. 
Niel tety. teatr ten szybko splajto­
wał, po roku jego egzystencji dy­
rucJę obj~ł Cudnowskl J on 10 wy­
$tawU "Wesele" Wysp/ań.kie,o. 
Grałem w nim Stańczyka, Michuło­
Wicl; - poetę, a pa.na młode(o Jan 
Nowaoki. To było doskonałe przed­
stawienie, jetmillŚlny t nim do Ja­
rosławia. RZHtOWa. Przewonka_. 

W roku 1920 uangaiO'Nalem ell1; 
do teatru lwowskiego l odtąd jut 
9tracilem kontakt z Prz.emr.'lem. 
miastem. t którym ląa1 mn e tyle 
wiIPQ!J\'\nleń ." 

(CI.II: dalSly na Itr. %'J 

IJ stawlctnle powiękna dę liczba 
uczni6w irednlch szkół dla pra­

cujących orlJ: Itudenlt.w wydzia­
łów laocznych I wiectOTowYCh 
wy:bzych uczelnI. To nleWlltpliwie 
pozytywne tjawlsko nie może lta ­
nowl~ jednak podstawy do entu­
zjazmu, gdyż potneby gospodarki 
narodowej wymagajll znacznie po­
ważnlejsze,o rozwoju tego szkol­
nictwa. Obejmowało ono dotych­
czas 27,1 proc. og6łu studlujllcych, 
dając 18 proc. absolwent6w. Nato­
miast w bielącym dwudziestoleciu 
3.5 proc. absolwent6w uClelnl mają 
wykształcić wydziały %Roczne I 
wieczorowe. 

'. 

loto: J. OLMA 

OtLunl(cle tero wskainlb wy_ 
m&Ja ole tylko powaineJo rOJ;WO­
Ju , tudlów dla pracu.jll,cych. alo 
takłe podniesienia Ich , prawnnd. 
Studia wieczorowe kończyło do­
tychczas około 40 proc. rozpoczy­
naj~cych, zaoczne - tylko ts proc. 
Ą oto szczeg61nle drastycz.ny prz.y_ 
kład. Utworzony w Rzeszowie 
punkt konsultac1jny jednej z wyi.­
szycb un.elnl waruawskich sku­
piał 36 $łuchaczy I roku; studia 
zaś ukończyło tajedwie trzech. Do 
drugiego roku jednego z wydzlał6w 
Stud!um Wieczorowego WSI w 
RzeuOW'le dobrnęło 18 słuchac~y 
z przelzło 30 ro:r:poczynaj.cycb, do 
tl'zecle,o zaś - tylko pięciu. A 
przeclet uczelnia ta nalety do osią­
,aJących lepne wyniki w kntał­
cenlu pracujących. 

Jakle III, przyczyny tak niskiej 
sprawności? Na .potkanlu studen~ 
16w nenowskich z minls\.rem 
szkolnictwa wyisze,o H. Golań­
sklm. I sekretarzem KW PZPR 
WI. Kruczkiem I leltretarzem 
CRZZ Cz. WUnlewskim wypowia­
dano całą litanię Ikarg na zakłady 
pracy oraz pretenljl pod adC1!sem 
uczelnI. 

Skar"t dotYClyły ct6wnłe saJere­
su ułg AwladC1lonych Itudcntom, 
Pon~dlo w niejednym Jenolo 
pnedslęblontwie ani admlnlalra­
cJa, anI czynniki 5lI0leClne nic wy­
Iwonyły atmoltery sprz.yjaJII,ecJ 
podnouenlu kwalifikacJI. CS(S"" 
ud' nie poslad&.Jllcy W)'kulalcenl:lo 
wld .. 1 w ItudluJ~cym polencJolIll­
nes-o następcę. 

Bardzo .ympIOmttY""f! .. ttkie wy_ 
powiedZ!! ,tlldluJ-.cych nau~lyclcll. w 
rOlpll'ancJ pnn ZarUld o;u~.u ZNP 
'nk!e~;e h!UI Ilę m. lon. n. n1edo.t._ 
teczne uop.tnenlc bibliotek W pOtueb­
n~ im llt ... &I W'ę, buk plentęlhy na g. 
kUp mub.,nych podrt<'lntków. P!'ze· 
.::I"tenie obOWla1-ltan-.1 SPD/eClnrml oru 
nlecMpltktow,n.l, przu tdm niltracIe 
.slcolnłClW. prupts6w określaj~y.::h .. l_ 
aI. NlcktÓl'Zy pll.l1 wpco.t, te Ich pc_ 
fołenl pneuk'duJ. Im w .,udlach. Gdy 
nil. nau",y.:: el olnyma obnltke «Oddn. 
kleroow-nlk ukoly tak uklada Tolklad 
ulet. te 1_. ..okltnkc" puk:ty.::mlc 
poc:hllnlR JR uZY.!!;ln, znlłk: t• 

lnrpe-klorzy $Zkolnl Illlm _CZ4 .le bra· 
klem plen/o:dz)" n' gotlzlny n..,lIcZbo­
w. dla ty.::h nlu",yclell. kt6rz)' zute_ 
puj~ łtudluJ~'::YCh koJtlóow. Klefownl~y 
1IIlt0l uj popadalII w plnlkt. IdY wi~k­
szok n.uC'U~le1l ehCt podJIC -'udlc. -
Kto bedzlll ut:Z)'U - PYl'J~. CuatmJ 
.pnecIWiaJ. llit lWY'bla~ przez nau--

ezydcla kl.."n.oq mdlów, .. n . ot. 
.... pr~J-e wylo!waum. __ ... ". ~<><U.I. , 
brai< nltoml .. 1 mltcmat)'·, •• a nIUc~. 
tleli che. Itlldlowl~ wldn!c rtloloCa 
pol8k .... 
Odpleraj~c skargi uczących, ad~ 

ministracja zakład6w lI:aslania siq 
konlecznojclą real!tacjl plan6w 
produkcyjnych oraz przepisami, ki)­
mentowlnyml często na nlekorzyś~ 
pracownika (nola bene XI Plenum 
KC zapowled%lało zwiększenie ulI 
dla _tudlujących, a min, Golański 
zapewnil rzeszowskich studenl6w, 
i:t przeli: Radl: Minlstr6w i CRZZ 
wydana lostanie "karŁa praw stu­
denta pracujłlcego". Dyrektorzy 
twier<bą ponadto, te studiujący 
pnedwcteinie domagają się awan­
su, ,ł6wnle w postaci podwytck. 
płac, gdy tymczasem kształcenie 
Ich pochłania olbr7.ymle sumy. (We­
dlug niepełnych danych dyrekcjp. 
przed.lęblorstw woj. rzeszowskie· 
gn ufundowały w tym roku 638 
stypendl6w, pneznaC1:ając na ten 
Cf!1 2.809.263 tł). 

Chcąc uzyska~ w m/al"ł; oblek~ 
tywny obraz warunk6w studIUJ,,­
cych, ,konfrontowałem opinię 
dyrekcji rteuowskiej WSK I UC1.ą~ 
cych się pracowników tego zakła. 
duo :r: którymi spotkałem się w re­
dakcji gazety zakładpwej (za udzie­
loną mi pomoc dziękuję red. nll~ 
czelnemu "Wiadorr.<l~ci Fabrycz_ 
nych" kol. Zygmuntowi Klat«). 

Pisałem pn:ed tygodniem, te dy­
rekcJa WSK dokłada starań, by 
blisko 1200 pracowników :nagło 
podno;lć kwalifikaCJe, Drat 'Iu­
dencka (po upn:ednlm zobowiąza~ 
niu mnie do nleujawniar>ia na­
zwisk) nie IZc~d~n!l 516w k.ylyct­
nych. nie pn/ł;n lcjna.ąc ;~dnak 
bezsprzecznych lA;i~gnięc la':ladu. 
W rzeszowskiej WSK u) .. n.pto b<l­
rykady na drodze WIO cej jo 
awansu I pi)S~pu. lecz r .. e ;::: kwl­
dowano jeszcze wielu z:' .t .. :ów I 
wyboj6w. Uczący sl~ r.t.. '1 poko · 
nywać r6tnorodne trt.:cn 'liot:, . 

Pierwsze z nich pOio\\iajtj się Je~ 
Sl:cze przed złoitn!em e.,:;;aminu 
w'5tępnego. Na potlj~cie studiów 
pracownik rousi uzyskat zgodC 
przełotanych. Jcś!J pOdania nie 
podpisze jeden 'Z dy:e ktr,r()w, kan­
dydat idzie do drugie;o. A w 
WSK jest ich lrzcch. Dj'rokcja 
uwzgl~l)ia zapotC7.ebowll.nie T.okła­
du na danych specja!!st·ów oraz 
llożliwośc! finansowe. W 'b'SK 01 
nc~ęicie nie wystepuia zbyt jas · 
inawo snneclnołci m!~dzJ obiek­
'ywnymi potrzebami zakładu a in­
dywidualnymi zainteresowaniami 
pracowników wybierających odp .. -

(C'u: dali" na Itr. Z) 



-~'~~~-~'-------------------------------------------------~~ WIDNOKRĄG 

M iędzy egzaminem wstępnym a dyplomem 
(elW dab .. , se I' r. J) 

~lednJ kierunek s\udi6w. Niemniej 
Jednak .tUdend w)'d:r:lal6w huma­
nistycznych nie cleazą alt: tak" 
opieką }lik prQ'szll hU1nierowle 
A studlujłlcy t'lr:onomlę czy prawo' 
podkrt'ślaJIIIo konrAd, Jakie m011l 
przynieść zakładowi. Przciconywa~ 
;.!Ice Ją równie! Ich argumenty o 
konleczno~el IntenłTWne,o knut­
eenla kadr w ukresie naukowoj 
orgllnb:aejl pracy. 

w kln"M ukJ*,.~h ,"""..,ktl",. wy­
teJ apraeeln",e 1:*10 wy.-t,puJe bn­
dzo lukaWSe. ~OQlldnł kl ... ~n,eJ' 
prr«>onl pracownUców do ddalbw, 
których ""Inkl.r ,..t 10&0(1",,, s W)'bU­
nym pr~ nICh kl-.mklem ItudlÓW. 
Wyru',. równl,t .od, ni etud!owln!e 
POlI.ł'lrwnycII d)'.eypl1n. Al. ldarull al" 
łOfm.l~el, bez(1u.&nle komentuJ lIC)' ob<'>­
wl"WJIIU prup"", Csym, fIO&łj lIT!o.. 
nnetwem 1.I0l1.1Iwofd,. powOdowl1 .1. 
np, klerowntk domu k,,11.I.łl')I \lw,taj .. 
ey. *- fUQlOI'a pOlaka nla l_t pOllUb­
na blbI!ot.k,,~. )1:161'1 pf •• nęLl .tudl .... 
wa~ I~ Ih!.lldl1n. wl.cI~7' 

NIedostateczna Jest jeszcze po­
moc prat'ownlkom pny,otowu 1Ą­
cym Ilę do epamln6w w.tępnych. 
Kurly pfl:Ylo\owawcze nale1ą 
wclq! do nadkokI ł EaJ.f się ni­
mi winny I\owarzynenla 'IIIwoo,)­
we. Po kilkuletnl!!J pn-erwle w na­
uce złot!!nle !!'l.IImlnu w.lępnł",) 
nfe jut pl"udd lalwe, Izczególnle 
na uczł'lnlę lechnlcz~. Ale praw­
dziwe trudnoki zjawiaJ" tllę dopie­
ro po rorpoczęclu Itudl6w. Pra­
cownicy WSK, I nIe tylko oni, Ikar­
t" l1ę, te otrzymywane u.rlopy nie 
W)'starczają nawet na koraultacJe 
I .emlnarla. Na pnn:otowlme ~Ię 
do e,zamln6w ł doienle Ich po­
Awlęca'ą urlopy wypoczynkowe. 
M.j" rOwnld po"N'ltn. trudnołcl % 
uzyskiniem urlopu W&wCUI, kiedy 
jut Im nIezbędnie potrzebny. 
Dziennikan: nie jest w lianie ulta­
lIć, Cty z.awsze Ip<)wodowaly lo 
trudno!C"1 oblł'ktywne. 1 w rzeszow­
skiej WSK wytworzyła .Iq tzw. 
glełdn studencka: kOlo I w jaki 
5pol16b prosić l) urlop, komu dAĆ 
do podpilu delegację Itp. Z Zft­
zdroklq m6wlą o 1"''Jch kole,ach 
z Huty Stalowa Wola, kt6rzy na 
eparniny I konsultacje wyjeidtaj" 
z.aklac1oW)'m autokart'm. 

Mol ro%m6wey manlll lo tym, by 
łeb beJpoirednlcb pruloionycb ce­
rhowala poslawa dyrektor6w, by 
ole traktowali .tudl6w Jako pry­
wa tneJ .prawy pracownika.. Z u­
%nanlt'm natomla.t rn6wU1 okie .. 
rownlku działu planowanIa m,r 
H. O,bce, kt6ry Intere.uje .Ię 011 .. • 
ganyml przez nich wynikami, po­
magl. ndJ.l, %8ch~ca do wytrwalo­
k!. To m. In. wpływa na atmosfe­
r l': .prz,.!ającą podnoszeniu kwaU­
fikacj!. 

s."...64 PtHOWTllktlow 'WSIC u~. 
Io"161'1Y _ OIII~llnll mówile - 1\1. ~"po­
,yklJI oplaanyeh wyftJ ll'Ulln"'d. Po. 
%Mlałl nll"""'!1 Jeh pl'Oł ........ n,....l. 

SIr"'1l łydl Jednak n~_ prU<lIGaOao 11:)'­
re!<tlX'O'to1 nac;ql"łmu, ni_n_na IDU ol" 
pn.tJ."'" 1'0 lIIWiU .. ehOC Lat nic wy_ 
kkiCq leb stnlenb. Ale d!aU<'C .. brK 
.~!Senek •• pml"'t przeelwlld.l.t Iym 
PTuJaWOIJl, pI.en w k~lDlull<~f 

KSLl:lo:r.bi6r WSK jert bng:alo u­
opalrzOny w literatut( technlcznq, 
nltomlaJt studIUjący ni W)"'dzia­
łach humanlslyczoych oraz UCz.lley 
Ih: w liceach nle znajdują w niej 
niezbędnych ksllłżek. SzanujlłC)' .III: 
bibliotekarz zakłsdowy winien :r:a­
kupywać k.iążkl w)'szczeg6lnione w 
p rogramach szk61 l uczelni, na k16-
rych studiują prarownicy. Zlolllwl 
ni twierdzIll, te powatnym oslq­
gnl~clem stało Ilę wyposaienle bl­
bllotł'kl WSK w ... fotele, kt6re IIł 
.0111. w oku pewnych klerownlk6w. 
Podobno dzięki nim zwlęklzyla IlI; 
frekwencja w bibliotece (w ,od::!­
nach pracy oczywijcIe). 

Sporo skar, dot)'czy warunk6w 
materlalnyW1 oraz mieszkaniowych. 
_ Jakte lfiogę zlob'~ w terminie 
wsz.yltkle elzamlny, Ikoro nfe mam 
własnefl;O kąta do naukI. Pr.cow~ 
nicy WSK, nie tylko .tudiuj .. cy, od 
lat skartl!. .Ię na brak stoł6wkl %1-
kJado"Nej. Oduuwaj. to przede 
wlzystklm zamiejscowi, kt6rzy % 
pUltym łolądkiem Id" na zajęcia 
w s:tkole. NIeracjonalne octtywia­
n!e przy %whtkszonym W)'sllku po~ 
woduje pr'Uclet ,rofne nutępslwa, 
o czym zresztlł doskonale wieduł 
lekarze zakładowI. 

Dyrekcja WSK oraz orllanlucja 
partyjna I zwllłtkowa docema'" 
konieczność podnonema kwali­
fIkacji pracowników. CI jednak bo­
rykają Ilę z powainyml trudneJ­
elamI. Moiemy więc wyobrazić .0 -
ble sytuację studentów z tych U ­
kład6w, kt6rych kierownictwa wl­
d:r.ą w młodych, ambitnych ludr.lach 
element nłebezpieczny. Ikłonny 
do krytyki konserwatywnych me­
tod pracy, potencjalnych kandyd:l­
t6w nIL stanowiska wymag.jlllct' od­
powiedniCh kwalIfikacjI. 

Jednak brak dOllatecmej opIeki 
nad sludluiłjcym\ to tylko jedna 
'Z przyczyn niskiej sprawnołC"l stu­
dl6w, NaJwiększy odsiew ma ml!!l­
Ice na pierwszych latach, Wielu 
po prostu nie umie pogodzić 000-
whłzk6w Ilużbowych z nauka, nie 
potrafi zmusić .Ię do codzlennc) 
'Yltematyczne) nauki, nie zna. me­
tod samodzlt'lnej pf;lCy z ksllłtka. 
A braku wytnvałołcl nIe ull"pl 
naJbar-dzleJ troskliwa opieka, 

StudencI krytykują rOwn1d pro-­
gramy oraz metod,. klZlalc~la. Nie 
mot.na ~zlć alę z tymi, którzy 
doma«aJ" się taryfy ul,owd, któ­
rzy protestuj" przeciwko dyscypll­
nie studiów. Wielu domaga się na­
wet likwidacji pewnych Istotnych 
cZI!~cI materfalu. - Ksztalćcie n,u 
na praktyk6w umleiflcycb wykony-

wać konlueln7 zaw6d1 Pnełado­
wInIe procramu roelematykł, I 10-
nyml pr-udmlo!aml tPOretycznyml 
utrudnia nam tylko sludia - m6-
wlą. NILtomia~t przedstawiciele no· 
wocz('~nych zaklad6w dOn;lałają się 
od ucU!lnl, by ..... 1I:cej uwałl P:l­
.wl~cały pru.dm~otom teoretycz­
nym, by IIblnlwent mógl pracowiilć 
w poJrrewl1)'c::h dz.ledJt:inach, by 0.11-
d,t.al za rOl:wojem techniki. 

Slus.:r.n!e jednak Iludttncl doma­
,ai" .it uw:r.,lędnlen!a specyfiki 
.tudiów zaocrnych, wydania dostll­
teczne) łJołel podręcznlk6w, sta­
rannlejn,ego opracowywania .kryp­
t6w, w których at: roi .Ię od błę­
dów. Potr:r:ebne .lą Im takte prze­
wodniki metodyczne ulatwlające 
lamodzlelnlł prace. Zdarzają się 
wypadki, uczeg61nle na Itudlach 
zaocznych, nlellc:r:enla się z real­
nymi możliwościami, ,ł6wnie stu­
dent6w plerw,7ych lat. Pos tu la t 
XI P lt nUDI KC - b,. kontynuowae 
pracę na4 doskon:slenlem ml' tod,.kl 
lludl6w dla pracuJ"c:rcb I Icb un l)­
woc%eł nlenlem - lest wcllll f. ak­
tuatny_ 

Wyl""a1l, pr:r:ezwyclę1aJąc wszel­
kie trudności, krńrzlł .tudla. Wie­
lu z n[cn Opu!l:cza w6wczas m9'­
denylty zakład. Dlarze,o? G16w­
nie dlate.l'o, li pnełotenl nie chcą 
przyJlłć dCl wiadomoki, te dotych· 
c:r.lLSowy kole,a MazurkIewIcz j~5t 
obecnie mgr Inż. Muurkfew!cze;n. 
Pratn" oni awan.ować. Pracowni­
cy WSK jencze przed. ukończeniem 
Itudlów oczekuJI\ awansu w posta­
ci podwytek pllc. Dyrektor naczel­
f\1 Ini. Janik twierdzi, te zakla<\ 
dokłada sIaraiI, by tym ludziom 
powierzyć Itanowlskll zgodne % Ich 
motllwo'claml. Dyrekcla nie bez 
racji uwnh, te w wynikli POdnie­
.Ienla kwalifikacJI, pracownik wI­
nien wydaJn!~l pracował:, w ,wymku 
czego zwlęluzą IIlę jeilo llrobkl. 
Ale pewien pracownik WSK (c~y 
tylko on') tut pn:ed uzyskaniem 
dyplomu Infynlera, 7ajmUje jl"!zcze 
stanowiskO robotnika wykwalIfikCI· 
waneeo. Z proponowanego mu 
a""ansu nie IkorZY5tał, gdy! stn­
c!łby 30 proc. urobk6\\'. Ucz· się 5 
lat, motes:!: aWAn,ować. ale bI:­
dzlen mniej zarablal. To teł. nie 
mobllh!.uje do podejmowanla Itu­
diów. 

Kilkuletni okU! mlc:dzy egzaml­
nPJTI wSlt:Pn.,.m a oŁrz:fmanlem dy­
plomu wypelltllol'ly jut pował.nyml 
trudnołC"lam! % kt6rych rozmlar6w 
zdają !tobie .prawę chyba tylko u ­
Inte,resowanl. Dro,a do awansu I 
postępu bywa cz-:.to n:eczywiłcie 
wybollta. Wclą! aktualny jelt '\I,o;ęc 
cytowany na wstępie frILrment :t­
feratu Biura Politycznego na XI 
Plenum KC PZPR. 

ZDZtSŁA W KOnOr. 

50 LAT NA SCENIE 
(CI4K d. ln, n I tr. 1) 

WIDNOKRĄG: 1 wttdy to roz~ 
poct~ła II~ wędrówka Pana -po te­
atrach. Dopiero w roku 19150 o~ 
siadł Pan na .tale w Warna wie. 
W okrcsle 150 lat pra.c:y arly.tycl­
neJ l!.worzyl Pln arUd ról, wyka:tu_ 
jąe przy tym :zaslt:akujqc" W4leCh­
stronnolć: ,rai Pan we wlzyaUdch 
,atunkach ~rc%Ołcl KealezneJ, od 
fany, ,roteskl, do dramatu, traa:e· 
d ll ... Obok r-ćl ,16wnych - r(yw~ 
nie chf:lnle podeJmowel Pan epl~ 
z!XiYCUle, traktując Je ~ led.naklJWl!& 
.uro1e!tDOłcill. powqlł. Czy próbo. 
wał Pan ki~' policzyć w Ilu sttu­
kach Pal} WYltępował? 

OPALTNSKI: To trudni Iprawa, 
trzebi; by dop'pf'O polluyt. my'łc. 
f.e ,rtlem 3~O róL .. 
WIDNOKRĄG: W jaki aposób 

praouje Pan nad rolą? 

bo nio;ly aię -nie ma dośĆ czasu na 
opracowanie roll. brak jest konta­
k~l1 ~ widownią, trudno jest aklloro­
'Wi JlcU.Plć sit, przenkadu przesu­
wanie kamer. W filmie brałem 
uctdIL ł w rullzacJ! około 40 f U­
mow, ale l tu denerwujące jHt 
czekenle, pata tym cała rola je8t 
pouatkowana, tneb& (tae: na wy­
r)"lll.'.IcJ., czasami od końca. W1dcl­
wie konkrKlia I naimllltl puca 
dla Iłctora to 1ICłIDI. 

Radio? UdlJał w radiowej poWle­
kł "W Jezioranach" {rola i\laleu­
Ita) daje mi ogromnie duł.o satYI­
fakcjl. Mam duty kontakt ze .Iu-~ 
chaczaroi, w miuę motllwoścl blo· 
rę uduał w .potkantacb w klu­
bach pnyJacl6ł ,,Je&loran". 
WIDNOKRĄG: Nasza rozmowa 

e:bllta a.!ę do końca. Pozwoli Pan, 
ie w Im:eniu naazyc.b cx)"telnlkÓON 
złotymy Panu z okujJ -zbUtajlłcych 
się uroc%ysloścl jublleu'%O'o\'ych 
lerdccme ,ratulacje 1 naJlepue t.y­
"len!IL d1UC1c:h lat dałLSze' równio 
owocnej !pracy. 

to Jednak J'e'tya:nacH z u,proszenla 
Cieszę .\1: ze spotkania % publicz­
nością meco rodt!nnelo mluta! 
WIDNOKRĄG: J ostatnie 'pyla­

nie: IlILd a.ym Pan obecnie pra­
=l'! 

OPALIRSKI: Wyswpujl: w 
"Truch alostrach" Czechowa w 
Teatrze Współczesnym. w "Na 
dnie" Gorkle,o w Narodowym, pr6-
buj, Dzladka w "Grubych rybach" 
BałuckleiO, mam co tydUeń na­
erani. w radiu... Otrzymałem no­
we pr<IIpOl.)"cje od firnu , upra.ZOUo 
mnIe do udzlILlu w filmie, kt6r~0 
sct'nar!Wt opart,.. Jelt na "FarILa­
nie" Pro_ (w roli arC)'kaplana 
Herhol1l1 !limie opartym na klląż­
c. "Pamlętnlk znaleziony w Sara­
pile" Potocłdeco. 
wroN'OKRĄG: Tak: więc nILj­

bUtne ly&04nle I nlLjbUu.ze mle­
sf~ce ApoWładaJ" .tlę bardzo pn­
co'NIcieT 
OPALI~SKI: Tak, bardzo. 

. I\()~awlal: 
ZBIONIEW WA WSZCZAK 
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ADOLF JAKUBOWICZ 

LITOGRAFIE 
WŁODZlMIERZA KUNZA 
W lisllWBdzle I ,rudnlu w loyer Tealru Im. Wandy Slemasz-

kowej Ct,nna I'st 'vy_<lawa IItOlf;ufh kTakoy,skicgO m .. larz. I' 'arll~1 
Wlodt.lmlerz.a Kun:ta. Z tym krakowskim rodowodem polemlz\..\ją co) za­
ilorwlsl lokalni patriOCI J:odkrdla,ąc, fe IW Kral~ow<l wy,t:C •. il: on. .. 
z. Gorlic, gdzie nawet w lamtejnym MUl~um Regionalnym sI!. lł'go bar­
d:r.o wrze,ne pr: ce. 

Włodzlmie~2. Kun: mienka d~lś w Krakowie, tam :.rajmule SIC' prac4 
artY~lycznól. I Pt'dało,lczną na Wyd'Zltlle Craflkl Akademii Sztuk PI~k­
nych. Nllle~y on. dziś do nllojbllrdziej aktywnych twóreów tego drugie­
go 00 'lo wlelko'cI PO WarS1awłe łrodowllka pl!1ltyr7reJ:O w kra u. 

JCio d~robek artystyczny jlst Imponujący . Jeśli Ilę zwaiy, te dyplom 
ukońe:u:nla ASP Ulyskal on w roku 195<1 

Kun? uprawia malarstwo sztll lugowe, monumcntalne, gr .. filt". rysunek. 
~est C710nklcm krakowsk;ej ,rupy :utylltyr;łI"j s..1ARG której po';lce mie­
liśmy motno~f oillldat równlei w n7~Il:OW''', 

.W ciągu dzleslęciu lat urtyst.yanej pracy KunI: blcnc udz;al WQ' wszy st· 
klc~ wystawach orólnopnlskirh I kn, owsicn o !tte 'u L.PAP 

W 1957 roku ma ,wa indvwidualn., wy~tawc w War!Z3wj~. \\. ;oku 11Ia:t 
- w Krakowie. Podejrzewam, tl" Wlodz'mteu Kunz ur'zcstniL"zvl "hvba 
we w~zv,tklch ~.,.~wach mle<izynar010wvch nol~klel t:raflk: ,v lalach 
1956~83, Wl'staw181 w EIILpcłe, Norwl'ltii, Ind!!. W'elkiel Br\tanll, J-'loonl!. 
S.rr.h. Irollku. S:r.wajcarll, Islan:lll, S7knc.1. RWllunl1. B 'elrii I sam do· 
prawdy IW. nil' wiem w wielu krajach .. BiH7t" udzial w uere9.U ~w. 0-
\\.'Ych WYltaw Kraflcznych hedac Jednvm 7. reprrzenlflnlw' o:)\skiej Itrlfl ­
kI ~DÓlaelneJ. 

Otrzymal on %I .we prace wiele wyr6tnleń I nagród. 
Młody adiunkt z pracowni Ilt08!ofil prolcll~'ra K::>I.rada Srzednlcklc­

'o z upodobaniem u")rawia lItoerafIl". WypowladlL IJ:;- w nił'; w sposób 
orlKlnalny ł peln,.. t.\toJfrafla jest tcchnlka graficzna. która zv~kule 
IOl1le obecn e dut.ą popularno.ł: wJr6d arlystGw r~nych spcc5a.1I0$CI. 
Jelt technlkfl bardzo ,.malam,," , stwarzaJlIlcą wlele mctllwof.cI I nere .... 
niespodzianek. 

Na wystaw:e rzc.zo ..... .,kle) poka1:uJe Kur.:r: 20 swych Ulogrartl z lat 
1960--19G2. Kilka z nich to litografie barwne. Co jest cechlł chankte­
r""tyczną wystawy? S. to prILe<>, któN! przy całym temperamencie ma­
larskim autora uchowały wielo dYlcypllny I iw ladomego wyboru środ­
ków. 

Nie ma wśród nich "rac "puS7.t:zonych", chał: są prare r6żnc. Kunz zna 
tajniki litoa:ra!il, wykonys,uJe w sposób bezbłędny mo:Uiwoki kamienia 
1 blach)' IltoirllJlcznej. Sw[e!n!e wykorzystuje możliwości k redki Utogra­
flcznej w Iwych "Domach ryllOwanych kred,," l t rawien ie duivch pIasz­
czym pokrytych tuszem w cyklu "portretów", Dwadziełcia wylitawlon,ch 
prac Jpst przyklllden'l tych r62norOdnych po~zukiw~iI_ 

Grn!lka Kunza nie jC1~ araflką lalw", choć nie naldy przt'cenla~ te­
ao stwlerdzenlllo. Sil na wy.tawle prace, kt6re dzlaŁaJ"c syntetyctJlyml, 
bo.llalo zrótnlcowan,m l fakturaJnie oła.zczyznaml. nawlązuJa do Dt!-I ~a ­
tu miejskiego i te nie powinny .twarzać dla widza trudaołct w odbiorze. 
Zaliczyłbym do nJch "Domy 1 rusz towania", .. Osied le pod ko~", 

"Drzewa w mldcle". S" na WYltawle prace bard1:O poetyckie Jak "Te~ 
mat egzotycwy", bI.:~~cy nlewłltpUy.'loe reminiscencja wielkiej wyprawy 
K unza do EllptlL 

J elt na wystawie ,,&aUada o kumnl poloweJ", potraktowana s bu­
morem I prz.ymr u!enlem oka , praca doić charaktery-a t)'czoa dla KuDz.l 

Fot ,: M. KOP!:C 

ł Jeeo stosunku do łyda, dowdpnqo, pelfleiO P'li:ody, człowieka i arty.~ 
t1_ 

Z cyklu portretów najbardztej podoba mi .Ię "portret UJ" , jedna ch.1-
be z nILJbarduej lntefl!'Sujlłt'ych prac na wystawIe, o e.ilnym ładunku dra­
matyanym 1 emoc)onaln,m. 

Dobrze alę stalo, te 0lllldILm,. w RUllowle wystawę WłOdtlmleru. 
Kunu. J~st ona różna. od wyltaw vaflcz.nych, jakle mieliśmy moinoić 
oglądał: wRzeszowl\". SlkGda, że nie mleliAmy moiliwokl spotkania aię 
z autorem. porozmawiania z nim oa temat je,o prac.. 

Wydaje mi liC, te tradycja spotkań autorów wYltaw :t Odbiorcami, kil­
ka udanych wlł'C::zorów, Jakle odbyl,. sle % okuJi otwarcl~ w yStaw. war­
te SI!. kontynuacjI, 

Wystawa Kun:r.a, "''Y.lawy uerelU Innych krako\\'Sklch plastyk6w k t6-­
re odbyły sIę b"d! odbędlł III! w nl~dlu,lm czasie w Rzeszowie SI!. dobrym 
~tępem dla rozszerzenJ.a kontaktów z Krakowem, miastem, z którym 
coraz ..... Ięcej nas ,,,czy I zblIta. 

OPALINSKJ: Pncde wszyllktm 
staram III: opanować pam!ęciO'.vo 
rolę. Gdy teklt jelit opanowany, to 
wówrza& w/adam nim Jak rzdblarz 
gliną, urabiam ,6, szukam w nim 
prawdy. Oczywf'cle pomaca tulAj 
l sam alJltor. kt6ry Itwor:r.yl poatać. 
''VlDNOKRĄG: Jaki 'atunek 

OPAL! ~SK.I: DziękuJ' bardzo, 
No c6! lata lecą. a szcze,Ólnle 
szybko w starszym wieku. N.jl~ 
nym ś.t'odktl'm na dlugowlec:r:n06ć 
jtst pogodnc .uSpOsobienie. 1 tej de­
wlde j,."":em wiemy. A pau tym 
ulubiW}tI praca, be% której nie W1~ 
obrat&m sobie tycll. 

WIESLA W RUSTECKI 
tw6rcz04ci uenlozncj Jest Panu nlLj­
bU.s%y? 

OPAL1'RSKI: Najblltuy jest mi 
r~~rlu3r dramatyczny. Wyllctt:: tu 
kilka roi: Samuel w "SędzIach". 
Pie.rC2:;lchln w "l\tleuCZllnach" 
Gorki",go, C"6Podarz w "WueJu", 
Stokrates w .. O~n!E' K.aant~y", 
Morstina, wlt'Jkl kS;llfr Konstanty 
w ,,Nocy ll!ltoplldowe.j". Stary Bill 
w ,,~us:c-h.Uu" O.borne'a ltd. 

Nietall't.n!e od mnich upodobań 
«ralem I ,r~m 'I>'laJclwle WSJ,Yltko. 
OClY'NIAcle d .. 06'aj Jui tylko POsta­
de w odpo,,"1fdnJm wieku .. , 
WIDNOKRĄG: W.sp6l,praeulf' Pan 

t tł'1{'wl'ZJa, r3dlem I rtJml'm? Co 
.mote powlcd~il'ć Pan o lej w'JPól­
pracy? 

OP.'\.Lt'RSK!: Tclcwi;&ja lest de­
nenvujaeym orzeł.yclem dl .. aktora, 

WIDNOKRĄG: Marny nidueję. 
łe za.uctycl Pan 5"'Nym wyslc;K'm 
'Prze.myskit' "Frodreurn" w pn1ło­
to\\'ywlInej prz.u nie "Zemście"! 
OPALI~SKI: Do Przemyśla wy­

bit"l':w'n Ilę od dawna, aile clule 
blak «uu. Zaslut.ony teatr Ima~ 
tonki "Fredreoum" zwrócll lic do 
mni{' za POłroonict.wem ukolnf'lO 
kole,i. pana Burntltowi('1..a z pro­
pozycja ,oścmnCJO udzlalu w 
,.Ztrnście" \V roli D~lIIisk;ł'tIo I 
Rl."jEnta. Propozycję prl')J:!I"m z 
pflyj~mnojcj.ll, ustaliłi4my 'uL na­
wet tl!rmin, ale, niestety, wYPldły 
mI Inne pilne zajęcia. Nie oznacza 

CZŁOWIEK W PŁASZCZU CHAGALLA 
Ten a lowle.k u leci w nJebu 
Ohapllowy ma plaur:r: 

n:l rune chmur 
Jak welo.!! 

s baseUIIl 
k ILpel. 
.-remem 

Jak Ikona w śwleuch 
1 niby skrzypee B aJfeca 
npomnmne w uJd/ttle 
,wlaada z.aiwled ~lridale 
nad Jtruulem I SodoPIl 
Tell ezlewlrk ulrcJ w nlt ba 

cdl ie kremILtorilUU na bun)' 
Zal inle 

%n6w Ile ",,.nuny 
kne", knyty na eerk~1 bełmach 
len alc o. lalal dOpełnIa. 
w maUl nle -

Ten a lowlek ulet'1 '" niebo 
pod końskie n hl' na dachacb 
'.t1·'e dniucha ('menlan Iwalon7 

J ut plench .. 
jui l ic odda la 

VI! Jarmułki 
IWe O,.ony 
konwie str~:.u 

raIowielI. w plann.u CbIL, aUa 
I fl.llD:)'c::b Ilrnydllch ,łaskolII.I - -

Arnoldowi Slucklemu za Szu"all~ 
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I LEKROC .potykam Ilę. IZcze~ 
g6lnie w lądach. z kontllkta­

mi ludzkimi. w kt6rych gl6wnlll 
stawką są hektary. skrawki mie­
dzy lub pO prOltu kolek w płocie. 
Ilekroć blore do ręki akta rozpraw 
dotycxqce sporów maJllltkowych, 
czyn ie to z wyratnym uprzedze­
niem. Jut z g6ry niejako wiem. 
co zawieraj". 

HL.tt:.r.ia Jan~ T';-ezy J~t jednak 
Inna. zupełl'e' IOIB ~ tego cha­
rakteru spraw l'07.grywającyeh .IQ 

przed obliczem Temidy. Raczej nie­
typowa, na pewno nietypowa. PO­
wiedziałbym nawet wyjątkowa, po­
nlew&t okoliczności tOWarzysxqC1ł 
właśnie tej .prawle tra~ tnakabra. 

• r6wnocześnie zaWierają elementy 
komizmu. . , 

U dziadka TI:czy, kt6ry to dm­
dek akurat w dniu przybycia do 
Kalemblny .5końt'zyl '10 lat, kUka 
os6b odczytywało petycję sklerO"Wa­
nil do władz wojewódzkich. 

Nastr6j w Izbie panował uroczy­
sly. nikt sie nie śmiał. bo nikomu 
nie było do śmiechu, ...... recz odwrot­
nie - wszyscy chcieli POmÓC sta­
remu c,lowiekowl i z rozwaZII za­
stanawiali sle nad każdym zdaniem. 
które z kolei biegły w piśmie uczeń 
ze strzytowskego liceum przelewaj 
na papier. Tylko dziadek Tęcza 
nle'PQkojnle kredł BIl: na krzełle 
wtracająe: od czasu do c;o.asu gło­
tno .woje uwagi. t-... - jak powie­
dział - dłużej ju:l: wrtrzymać nie 
mo:l:e I bedz1e szukał s"'rawledli_ 
woś(:' choćby w Warszawie. kt6ra 
nawiasem m6wiąc widział PO raz 
ostatni w 1912 roku. 

Ludzie w Izbie potakiwali Klo­
wamI. Za olmem padał śnlelC. a 
mr6z wyczynial harCe na szybach 
ozdabiając je abstrakcyjnymi figu_ 
rami. 

- Bylo tak. złoteńk1. te kIedy 
wYlladłem z poclagu, nikt ni mnie 
nie cukal, choć zawiadomiłem tlo­
strę o moim przyjeMne. PomyŚla­
łem sobie. Że chyba nic ma cnsu, 
bo był to przeclet. okres :l:nlw I lu­
dzie w domach nie Ile~hlell. Potem 
padłem na kolana. achyUłem sl(: I 
brałem wargamł w usta grudki oj­
czystej ziemi. Nie śmiej się zloleń­
kI. Czterdzieści dzlewlęi lat mnlt' tu 
nJe b,.lo. 

Tak powiedział dziadek Tccza I 
wskazał reka dziennlkarzoowl pety­
cJe zlladresoWBna do wl1ldz. kt6ra 
w lei chwili układal uczeń ze ,trzy­
iowskiellO Uce-um. 

- TU Jest wl;:ystko ooisane. Od 
początku do końca. Tu sle mleki 
mo ilJ krzyv~l. 

Kobie.ty kiwII,. dowaml. 
- Mówiłem ci. złoteńlcl. ł.e nikt 

nie wyszedl po mnie na slacje I 
!er~ o to OOhllo. Pierws7.a siostra, 
choć wiedziała. nie oTZyslla. bo nie 
chciala. Co je j po starym dziadxle. 
Druga %nów nie prtypuszczaLa. te 
przyjad~, bo do nieJ nit' piułem. 
Ste-dłem wi"c DOlna drogą do k"­
("hanej siostruni, skowronek za-

WIDNOKRĄG str I 

----- CZESLA W KLAK 

• "Mindowe" W Przemyślu 

wlenon1 hen gdzid pod błękitną 
kopułą nieba witał mnie srebrzy­
stym śpiewem , ciepło było i tak 
jakOŚ. :I:e zdawało mi Ile jakby mi 
ubylo kilkadziesiąt lat. Przypom­
niałem sobie jak to pewnego razu. 
o takIej porze. blwllem sil: w PO­
bll:skjm strumylnl pUSi'.CZajac ka­
mieniami kaczkI. a moja matka 
pnia na brzegu bieliznę oatt"'lega­
jac. b,.m nie u:edł n. gło:blę. A:I: 
prz:yszedt ojciec i sprll fn:nle po 
tyłku , bo nle miał 1c1.0 podawać 
mu na w6z snopk6w. 

Tak BObie idę. id~. at nagle ktoł 

EDWARD WISZ 

S~osunkowo rzadko ogląda sie oa 
scenach oolsklc:h dramaty JullusUl 
Slowaekleeo. Uwaga ta dotyczy 
przede WSl.ystk1fll lutrów orowln.­
cJonalnych. Mimo te na wyratne 
zamówienie ukoly. tU l 6wdzie 
dawane sa przedstawienia "Balla­
dyny", "Fantazel!'o" i "Lilii Wene­
dy", Słowacki jako dramaturg w 
praktyce teatralnej nadal jest nie 
dostnegany. Stąd kaida inIcjatywa 
zmierzająca do zapoznania maso' 
wego od"!orcy z wielkim repertua­
rem romantycznym zasługuje ni 
uwagI::. Nawet w przyoadkach, Sld, 
ostroinych artY5t6w 'Ze sten UlWO­
dowych wyręczaj" ze woły amator­
sr.;le. Ryzyko je,! dute. Sztuki Ju­
liusza Slowackiet:o kryla w sobie 
wiele niespo(!z!anelot". Są kJopotHwe 
nawet dła wytrawnych f.blerow 
I dO$konałych aktorow. Non5en~em 
byłoby wll:'C zaleca~ je teab"om 
amatorskim, nie -posladajllcym od­
powiedniego zaplecza. Niektóre 
zespoły sIać jednak na to. SIegnij­
my po przykład. Towarzystwo Dra­
matyczne lm. Aleksandra Fredry 
w Przemyślu przygotowało .,Mln­
dowego". Z uczuciem nlePOkoiu je­
chałem na tę premier~. Obawiałem 
si~, :l:e spelnienle recenzenckieJ::o 
ooowlązku bedzle dla mnie nader 
przykre. I oto miłe rOi'.C 'l.arowanie. 
Spektakl był Interesujacy. Wclap:aJ 
widz6Y.t w orbit~ spraw dziejacvch 
się na scenie. Wzruszał. N. czym 
polegaJa sila Jego oddziaływania? 

Odpowied! na to pytanie nie je5\ 
pr05t.a. Reżyserzy przedstRwlenla 
Marla Fifagrowlcz-Nogowa I Jerzy 
Flda nie zaznaczyli własnego sto­
sunku do tekstu dramatu. Innymi 
$łowy; nie mo:l:na tu m6wl~ /) In­
dywidualneJ koncepcji scenicznej 
"Mindowego". Dramat rourywał 

gęby pozawiązywano I rozeszli Ile 
do roboty. A Ja pouedłem do IWO­
Jego domu. Ale wtedy moja tlo­
strunla zamknęłJ mi przed nmem 
dr~I. .. 

- I PAmI poszczułl - poowie­
dzial chiopiec. kt6ry pluł petycjI:. 

- Cicho lRlarkacru. nie twoja 
sprawa - oburz1ł sle dziadek. -

I Tak. puściła na mn~ P61. Stala 
,wt~y W oknie. Ja do ' niej: .ioI:t:ro. 

eo robllz? Ona: won t1 ~brakU! 
Won skądid prZY'szedł! Ja: s iostro. 
co ci się Italo? Ona! won. bo u ­
wołam milicję! Zła byla jak osa. 

ŻYJĘ 
CZY NIE ZYJĘ?-

za mną krzyczy: Tful Ttuł Zgiń I 
p.l'zepadnlj. marol A potem słyszę 
głołrie Mowa modlitwy: Wieczne 
odpoczywanie racz mu dać panle.H 

Ki diabeł, pomyślalem sobie. Zar­
ty ~bie atroia, czy 00._ Odwr6d­
łern sl~ I widZI: kleczącą staruchę. 
Była to moja koletanka 7. lat sŁkol­
nych. Poznała mnie. - Sletał _ 
krzyczę. - Stefka! Ooamletaj siei 
A ta nic tylko odmawia paciel"ze 
za dus7.e w czyś~cu clerolqce i trzę­
sie sil:: cala jak osika. Krzycze wl~ 
jeszcze raz: Stefka. opetalo clę oo! 
czy co! Wstań! Ta dalej się modli. 
Kiedy chcialem s!~ mlJtyć do niej. 
T,)Oderwala iie i z wnaskiem "PO­
leclala do WiJ. 

- Ona iO wdela Ul duchl -
rzeki ktoś od Okna. 

- Tak. m6j zlotef'lkl. ona myśla­
ła. ie to dUth I 5tra~znle sie bala. 
choć ja tet rr.la1em nie mnl~jsU!­
go s tracha od niej. WYPf!~5wado­
walem jednak tob~. te chyba ba­
bie pomlt'S'l.!llQ tl~ w I:lowle i pO­

szedłem w ...,."ojĄ stron~. 
Patrze. aż tu z p61 ped7.1 mrowie 

ludzi i jUl z daleka słysze j(lośne 
wołanie: Tecza przyjechali Tecza 
przyJC!chal! 

Lud"P:\e obstąpili mnie ze ......n.yst-
k\ch S!rOD. 

- :tyjecie? 
- Naprawde :l:yJede? 
- Nie umarllkie? 
t tak w k6łko pytali. N;.jpierw 

onlpmii:łem. potem już mnie tacV'!­
la cholera urać. 

- A wynośeit> sh:: wny,;cy do dia­
bla! Bo jrok klńremu ptzytaslry­
gulę··· 

- Oni teł myśleli. '.e dziadek 
umarł - zawt6rowaJy knbiety. 

- Tak byłO - cia~n:tl Tęcza. _ 
P6tnieJ milczeli, Jakby im .umatę 

MUlcją mi groziła. Polazłem do ra­
dy iromaduiej I mówię: .Io.tra 
:.rabowała mój dom. I nie chce mnie 
~lć. P6.Jde na noc lpo.~ do dru­
giej slOltry. ale jltkim prawem ta 
baba Utk alę .rządzi na moim. Jak 
szara gd? Nie powiem, w radzie 
POmogli mi. Siostrze Z"IIgt"Ozlll IfI­
dem. Zmuszooa była przeproowad%l~ 
dę 'do ~jeJ Chałupy. 

NaZlJutn 'lacząłem dochodzl~ 
prawdy. Ciekaw byłem bardzo jak 
się to stalo. te ludzie zrobili z. 
mnie nieboszczyka. Idowledzlalem 
sie. 

Kobiety przestały k i ....... ać głowami. 
- Cicho, dziadku. my teraz po_ 

wiemY ... 
Dziennikarz otworzyl notes. 
- W 1914. roku dziadek Tecza do· 

stal wezwanie do asenterunku. OJ­
ciec Jut wtedy podzielił maja tek 
wir6d dziecI, d aj,c synowi dom I 
dwie morgi pola. Dziadka j!'dnak 
wzleli do wojska I poszedł sle bl~ 
na front W\'M::hOdni za cesarza. 

- Anlm razu nie strzelił. 
- Cicho, dziadku. nie prz.en--

wajcle. 
- Kolo Lublfna dostał sie do nie­

woli rosyj_lej ... 
- Samljmy lie podd all .. Był w 

naszym oddzlSlle taki jeden gefrel~ 
ter. Kard sie ~al. który jak zo­
baczyl wychodtllee z la.u wojska 
rosyjskie. plackicm tzuclł sle na 
ziemię a do nu krzyknął: ChlOtla­
kl. POddajemy siej Komu tycie mi. 
le. za rnn"J SClągnął kalesony. uła­
mai kawaleok Je:uczyny i powiewa­
jąc kalesonami niczym chorągwia 
pr~t'~djśmy na druga !trone. 

Koblcty z.rzędzą. łeby T~a nie 
prU'szkadzał. 

- Z;dddl cala Rosje. B,ł W Ar. 
changielsku i Wladywostoku., ." 

sie w konwencji naturallst.ycznei. 
l'lran:l:erom orzedstawienia obce by­
Iy: skr6t i synteza. Puchar 1. tru­
cizna rzeczywiście był kryutalowy. 
ofiara Dalona bo~om litewskim 
mlala 1.lIrach prawdziweJ(o kadzl­

dla. konwulsje przcdśmiertne Lu­
luwera I Mindowego przechUI.ały 
sle pOnad miare Mimo to pOetycz­
ność .,Mindowego" zostala zacho­
wana. Poezja emanowala ze ,ceny. 
Wydaje sl~, Ze zawdzleczamy to 
wleUdej pasji, z jaką traktowali 
swoje role al1yŚci amatorzy. Ich 
pełna wewn~trznel!:o naplecia jUa 
pokrywała nawet niedostatki dyk· 
cjl. 

Na nczeg6lny pOklask usługuje 
Wanda Ftra~rowlczowa w roli 
Rognedy. Sledemdziesieciokllkulel­
nla staruszka zagrała ociemniają 
matk~ Mindowego w spos6b nie~ 
'l:Wykle Ikuplony. subtelny I liry­
czny. Od pierwszej do ""\Stalnic} 
.ceny kierowała akcją dramatu 
pewnie I bezblednie. Umiała byt! 
dumna kaplanka PO.c:ańska. kt6ra 
sln:eie dawnep:o obyczaju jako r~­
kojml wolnołc:\ l unebiona matka. 
która rzuca orzekleń~two na wią-
2.ącego sl~ % Krtybkami !yna. Nie­
jedna aktorka sceny zawodowej 
moglaby oozazdroki~ Wandzie FI­
tagrowiczowej nie tylko talentu. ale 
kultury I swobody scenicznej. Nie 
dziwnego. S,:ddwa miłośnlc.llka sce­
n:r od Dle"'dz!t's!~ciu lat wvslepuje 
na de5kach "Fredreum". Z okazJi 
Jublleus:r.u warto przypomn\et: jd 
artystyczny iyciorys. Po ral! pierw_o 
Sly wystąpIla w roku 1!1I0. Czuła 
sle dobrze w rolach fn ..... l'owskkh 
amantek. Grała Anlele \V .. Slubach 
panień!kleh".}\6zlę w .. Dotywociu", 
Z<»ię w "Damach I huzarach". Kla­
re w "Zemtcle". WYlteoowala r6 ..... -

MOskwie i KIl~Ie. Pracował wIe· 
lie. budowal drogI I mosty. uje!­
dial konie. Po relVolucjl zaml~n­
kal w Zaporotu na Ukrainie. tam 
sle ożenił I roz.począł prac.;: w kol­
chozle. 

Tymczasem w Kalembklle tycie 
'plyn~ło. jak w innych wioskach. 
Zmarł ojciec Teczy. w kilka lal 
06f.nlej matka. Jedna sloslra wyie­
chała. do Franc ji. Pozost..ly we wll 
dwie: Marla I BronlsJawa. 1rl6rt' w 
nledługl.m c2Mle wyuJy za mili. 
.... Z młodszą Mał"ln dziadek utrzy­
mywał kontakty pl.s.zac do niej Ii­
Ity, na. kt6re mu jednak nie odpi­
sywala I kt6re niszczy la. Maria jut 
bowiem wtedy miała cbrapke na 
'ego majątek. Czekała blko na 
sprzyjający moment. 
Gdzieś pncd samą n wojną lwIa­

łową Marla wystepuje do sądu 
Itl"odtklelo we FrylZta.ku z wnlo­
likiem o uznanie brata za 7J"Oarle­
go. Podstawia fals7.ywego łwladka . 
który zezna,e. te prU"bywajac cza­
sowo w ZSRR spotkał sle z Janem 
TęC"Zą w szpitalu. Będąc c1dko cho­
ry przed śmiercIą mia ł go pr'O'Sić. 
żt'by cal]' majątek przeklnać PO 
nlm Marii. Sąd przychyla się do 
wniosku 1i00try. Ale wtedy dQ>W\a ~ 
du}e aię o tym Bronisła-wl I nie­
spodziewanie zjawia sie w sądzie. 

_ Ludzie. co robicie! - Woli. -
Przeelef. m6j mt ł,'I"jel MIWąc te­
mu dostalam od niego list. Plut. 
te Jest zdrOWy I Jak usklada troche 
pieniędzy to przyjedzie do Kalem­
blny. - Gdzie ten Ust? - pyta se­

dzla. Kobieta DOkazuje. St'dzia za­
wiesza. ro~rawę· 

Potem pn)'sd. wojna I "W1I1:Ys\.ko 
poszło w .zapomnienie. O tryut8c­
klej rcn:pra ....... ie nlt'WieJu Jednak wie­
działo. Marla w dalnym daRU pu­
suza "ISO wsi plotk~. te brat umarł. 
Wprowadza się do je(o domu I jak 
dawniej uprawia ie-io pole. W tym 
roku dziadek IJI'zyjeehał na dwa 
miesiące do kraju, żeby wreszcie 
uPOf7-t1dkawat: sprawy wlasnollclo· 
we. Sw6j maja tek chce ofukazat: 
slOtlrzenoowi. Spór tralII do lądu 
w StrzyWwie. Podobno jednak w 
starych k!li~gach parafialnych obok 
nazwiska Teczy. doPiJano dwa sło~ 
wa - nic tyje. 

, . 
u dzladka Teczy. kt6ry wkr6tce 

z powrotem wyJef:d1a do ZSR"Il. 
kilka osób jesl!Cze raz odczytywało 
petycje .kierowaną do władz wo­
Jewódzkich. Snit'g przestał oadać I 
mr6.z nieco 7.eltal. 

Dziennikarz umkn .. 1 nOle--;. 00-
:tegnal sie I wyszedł na pOle. Na 
drodze d(Mtonił go dziadek. 

- Więc jak to jest. prosze pana. 
:l:yję czy nie :tyjt'? 

- Jdeli prawdą jest, co ludzit: 
m6wla. 10 urze<'lowo oan nie istn!!"­
je. a fak.tyt'znle - tak. 

- A kt6re ważniejsze: to fllkt\·_ 
etnie - jak pan pOwiE'dział - czy 
urzędowo. 

Tera.: t kolei reporter ml1cul. 

nie:!: w komediach BlIluckiego. Nie­
co potniej kreowała Joanne w .. No­
cy Ilstapadowej" Wyspi-ńsldeio, 
Marle w "Warszawlance.". Maciu· 
,ia w "ZAczarowanym kole" Rydla. 
Salomee w .,HoHztyńl>klm" Sło­
wackiego. Rolllsonowa w "Dzia­
dach" MiCkiewicza. Babkę w "Domu 
koblel" Nałkowskiej. Pani Si:!ren· 
sen w "Niemcach" Kruczkowskie· 
go. W sumie opracowała ponad InO 
ról. Wanda Fi!agrowiczowa wy,tę~ 
DOWala r6wnie:l: jako tplewacZka w 
opere: UC:(lch. Miroo podeszłego wie­
ku jes.t w pelnI sil Iw6rczych. Do­
wodem tego jest 06tatnl 'tIt'k takL 

Obok Jubilatki w dramacie wy­
~tąplla Jej utalentowana córka. Ma· 
ria Flfagrowicz-Nogowa jako bl­
dona. Dzieki dutcJ kulLurz:e, słowa 
i doskonalej sprawl1Qtci fizycznej 
zdołala wydobyć Istotne cechy od~ 
twarzanej postaci, oroslote. przy­
wiązanie I szlachetną w,)'twornołl:. 
Tekst poetycki podawaJa llrycznie 
z wyczuciem kadencji zdani!:!. Do­
bra byla ZWłaszcza w scenacb roz­
paczy l oblak ania po stracie uko­
chanego męta Dowmunta. 

W rolarh wrOlllch sobie mę:l:czyzn 
wysląpU! Tadeusz Ryznel' jako 
Miodowe I Teotu GruszczY!Ulki 
jako Krzy tak Hende-nricb. legat 
papieskI. W tcenach zwarcia obaj 
pelnl autentycznego napięcia I gnie­
wu rozegrali je w dobr,}'ln tempIe. 
Scenograf widowiska I WS;lÓtrety­
ser - Jerzy Fida odtwarzał równo­
ez.dnie poata~ Tro jnata. Je(:o wa­
runki fizyczne predcstynują go do 
tej roli. Jednakie. w przedstawie­
niu premierowym mial jeszcze nle­
dostatecml!" opanowany tekst, co 
~Inlalo nieco Je"o reakcje. w za­
łoteniu Słowackiego ten J:"I1lewny 
młodzieniec tryskał tempera:nen­,..,.. 

Pnedstawlenie otrzymało udana. 
I'tte SlI'umną opra-we plastyc'l.lla. 
utrzym.aną w konwencji realIstycz· 
nej. Stro'c opracowane zo&tały z 
hi6toryczną !cIslością przez Krysty_ 
nę CZYliS>k" I Michala Panka-

J\l.Il ..... 810wackl - MlDdO'Ola I<:ról •• 
laWlki. Obru hil'Iorye1lJly w " Iedu .. ,_ 
uch. RdYlaN! Mula .. Ua' .... wles-No. 
'0 ..... l Je .... )' .. tlla. IicclloluUa.; iII l uJ" 
"'1<111. KOI'HuIIY: Kr,.t)'Dll C2)'4s1la I 
M!elull I·;a"'tk. nunneJa ",uayun_: A­
polonlv.. CI)'tMId. U"uał """'1 Ta_ 
deu.n HfUI" '. Wan"_ r!ta,towle_ .. 
... aotu. Orv..R.e..,.iYkl. iII.~ 7.1lb'1, Muł.a 
Flr., . owles-NII8_" Je~ nd •• lllóarol 
TtYI"lnd. Alek.lalUla r Marloch. Edward 
Choma, AloJ., Mae-»Iewlca. P .... mIOI1l 
.... "'aatr1l1 "Fzetl.re_" .... P.nem)'łl ... 

Badania 
nad pradziejami 
Rzeszowszczyzn y 

RsaQ4>_e,. ....,htol.o~h,. u ... ~ jeł­
!lO. .U)'waJeJIOI)'eh kOdo,...;a. .... óz­
eE)"ch, poolad.J" po ....... )' d .... ob.k w u_ 
krul. OdJtr)'t . rdleolo,lew.yeb. .. leb 
\leane p r.c" "' lu.le ...... e ""ll00l~ p.,wleo 
wklad do ltJ d )'..."p\lll)' wtedKY. H_ 
.... w.ki Oł'odlll<: ĄtM..olorlnny _p(U_ 
p.acoJ<! • IIt.Ued.!! ArchUIIlocil POlaKlej 
U ... " o~ ... tnio !SKh " Katedr,. A«bealo­
lU Plefwo~ .. eJ I WuetnołredniowlluneJ 
uw. 

NI,....a.leJue odk..., c la akuall eklpo­
D.,w"na w MIIU •• u Okr.,ow)' ... WYlta_ 
wa pt. "Pt"adU'Je Rs"uowJZel)'1IJIJ" w 
'wlKle .... ,.k<lp.l .. k .. <lb ..... ,.c. kuUIn"ł 
m lle.l.lo" lU d ÓW pleorw<llln)'eb i .pol.­
n.,.,l'utw wanru>! rednJowleCUlych od o­
kOłI> M IY.. ,.1 lI.n ••• 010 XIII wlekn o .•• 
Ihe'lw .... ..,' .rebflOlod.1y KO ............ a1I 
p<lua4~ WY'\"-t obJudoWII pt. "RH. 
nOWllUlymll w ... rllnlu 4c1.Jó,...·. 

Wyn.dm uml",la 4ł/l ..... 'łłnl~t HOA 
I 044lillu P o" ... ler<l Tow ..... :r.y.ew. A .... 
cheol.,.I",,,,, •• o było ~1"II"n"ow""l" w 
11.1,., .. _1. wlOlO.l\ br. n'1l1"f~<I ZJslld1l 
PTA 0.11 .... JI p<lplllar.,O".lIk_eJ pO. 
iwl_"'J pl1ldd.Jnm R'~IOw,",""y. 
Po4łllm<lw ... lem t,.,,<I'OClUtllO dorobko 

1lOII. lelt wJ'l1N!., oo.t:r.tnlo .. 8prll_d •• 
ni" R"&łI.~WlIkl •• o O""Odk. A n:h eCJolo­
elU"'.' ~ II .010 tlC". W pllbllkacJI lej 
- kierownik II lIedry A.cheolo\ł).,l Pol_ 
okle, UJ p rol. G .. Rudolf Jt.n'Ik., w)'blt_ 
II)' K"' ,WU Pflld .... ,.,JOw .1ł1"n I/<IlIId .. lowo. 
WICb04 .. I,.,j polIkI. ,p'llwolu, I\AUkOWe 
i<JfII"" wnl~t_ AOA - .,pubUkOW.ł ayU_ 
tetycm)' 1rtykU' pt ••. P.IIU wyk<lpall._ 
kowlł P'OWQdWDe w "j<lllie rul_· 
,klm ... IM r.". W br. neuow,c,. .r· 
eheOlodl:Y obaolalI .,koln Ul IIUlowhk. 
Gokonul~e 11$ odkr )'t nie .. _wapycb G'­
Iyehezas w lIteratu.,.1ł .n:hflOIOIflc.oe,. 
Pr.ce p ,owadaono rUl .t.no .... lckac h po· 
chod"'l",.eb <Id unow ,6rnopAleOlU,n_ 
nreb .... do w lekow weu.nohMm.,. 
w'''c.,,)'Ch 

M. In. n. O,ledl" P11I11 6 ... w Rl"",,wl. 
d.nkotl.no cl"kllwyeh "<f'''Yć , epoki 
n.olh... W ... idl.~h WI~I,. I S~Oll uJ 
," al ~zltrn" .P'triO ."b)':k6w ""IIlIry 111-
t,eI<ICJ. \IV CI"xl~r6wee odk.)'to at lOS 
, r "bów. 

Arl )'I< .. 1 prnl. oIn ... mkl '0111 nie tylko 
e l.k.wym oplulm do"o ll ~"ych odkryt, 
'Ie u."owl IIn.ede W3l~·kl.m "I""o .. e 
IIodlumo ... alIl .. ".d ........ wlerlll~ce wIele 
cenllych wtk~uti dl~ b.dą~>y !uen .. · 
w,·eb. "1I1~r P"""'yw"le Q~enl. ClO.obe.k 
nOA. "Z ..... ·.rI.lo'Jw ....,.d .. byt'." K dem' 
l)f~n ar~"eolos6w n:en".nklch ~ wop61. 

r","uJ'c)'~" " "Im. reptc'·nlllnI6w <1-
....<łltó... k r .""WIII<ttt .. 1 w~~w.k!e .... o 

_ plue prof. dr .. ,.m". - ....... ," ... t,., 
n.u. lIn"Jomn'f on""'eJ'"'' PQ'w'nlOWQ. 
wseh"dnlcJ P<lbkl ,;n.c.nla .le r~t ....... 
",,··a" . 

w .• l"l,)uwo.d~"""" "pllbllk ...... n.. po-
.. ~(I!O l ie."''' ~rl""'"'' , I~f,. ..... ·-'~. "t". 
ryr" ~ulor'l ... 1 u: K. I\ł, .. '''''~. I. It. Ko .. 
'0· .... \01 i ~. K . K .. ~low'l<.. T . A"łJlm\" 
' I . Grd!. A. J"dlow,l i. J. J"n'Jw""l. A. 
<O;~.~I~p~'~. J. W'rl"'wl .. '.I,' A. K .. ol ek. 
A. K..Dyn. A. Tala r I 7o. It.pen 

.. O. 
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POLSKI PORTRET 
KR6LEWSKI 

U bm, 'Oltała otUlart4 Ul MlU,um 
'" JaTO.lawlu WV.towa: "Poliki por­
'r.~ kr6l.w.ki", lOrganiwwa1l4 
prze. Bi"ro N4Ukowo - Ohoiotow. 
Pa!UttoO~ch Zbiorów S,tukl "4 
Wawelu i 114ronl.m Muzeum to 
JOTO.łowl". J"t w ~d"o :t: IIczn~ch 
~.taUl objo.tdoWlfCh. 111'''e ekIpono­
U14M bvlll od fOku 19S1 to Jllrollo­
Wiu. ,""zowle. Przem~jlu. Sono­
ku. Kro"'I •• l.4ńcuN i Inn1lch mlo­
.&Och PolikI. Ul romach tD.p6lpr4cll 
ml4'dzllmlU'ealne; pro_dmn.j pruz 
Waw.' . 

C.l.m w~.taUl1l j"t , j,dneJ ,Iro­
n)/ 1)Okazanl. wiz.runków krdl6w 
pollldch, wldzlonvch OCłVIn4 w.p6I­
a"nvch Im orlv.lów, , druulej zaj 
• tl'O"lI prz,d.t4tD1.ni, portr,tu kró­
I~.ldego to ~go rozwoju lU! tle ról­
"vch ąok. No W\I.lawt. ZQTOm4tUo-
110 down. porlrctv ol,jne krdl.w.kl •• 
Jcopłł orvglnołó1D .ta.r. ł w.pcUa,,­
M. OTwinalraq grofłkę ortU wkl, 
ortll.tvcznvch fotogra.fli dzid gro-
1ieIn1lch ł MgrobIc6w kr6lew.ldch. 
W1l.t4wę u.zupelnloJq odlewlI naj­
,toruyeh pi.atd i ""doli ol: wi"­
",,,kom! krtSlów. 

Nojltoraz. Wllobrolenlo królów 
1II1IZ1Ich irllCljdu,.mll na mon.tach 
Xl I XII wf.ku. Są lO umotOM urł­
.,",nki BoI",olOo Chrobrego I so­
le.łowo Smł4l,go. ukt, ol: profilu w 
,}lOł6b bardzo uproucaonv, No Ir.­
dn.louneanvch pl.ałdach. J)OCZllna-
1qc od XIII wl.ku królowi. prud­
Itowł4nl '4 to cel.} ~tod n4 tronl. 
ol: ocUnakaml w'adzv 1I1Onaru'1. Jed.­
Tl4k 01:41 pll!!rtol:t:lI Indllwldualn\l por­
trlt kr6I.ID.kl w Pol.c. mobmv tu-
1146 doptero ndbC po.!aci Wład~­
.łoWIł lAkl.lka _ noQf'Obka 'ID kole­

Jqca króla Stefana Batorego, WV1DOrl 
wpll/W na ukuloll.OWanl. .... ,pe­
CjalMgo !Wu "Iach,ckl.go portret" 
zwaneao . .lormackfm". 

Wiek XVll PTzvnori dau:1I roIWÓ; 
t.chnik ,wlauczo gro/łcmvch. Po­
wuechni. uprawianIl 1"1 ml,d'IO­
rvt. kt6rV :I: nll!!zwllklq pret'1lzj4 od­
da;1!! nil!! IVlko na;drolmli!!jue uc,,­
gólll rvl6w twanv. lea pozwala 'IUI 
.ubtelne mOdelowanłe fOTmv ta 
pomocq 'wiolla I denla. Mill.moje! 
port re'" 1DidOCVlO ;e.t takt. 114 ów­
CZ.,nllch modelach I monetlIch. Na­
tomlo.t w malor"wi. pro:.watlljq 
formv dule. dllTl4ml«M. Bardzo po­
pulornll I lublanv w .poce b41roku 
Jut portret zbloroW1/. Na w1ł.tawt. 
znajduje rię leden przVkłod Illkl.go 
driela. mlanolOlcl. o",glnol'IUI gra/l­
k4 IranC1Ukiego art~"1I Ludwika 
GumTa. pned.tawllljqCCl rodtinc 
króla JanG. Sobłelkl."o. Popl.l(lIrna 
po,ta!! :WlfCiłZctl .pod WI.dnla "wt­
docznlona ;elt la~e fUl In"lICh por­
tretach. Portret" oalemno,towl.Clnc 
w podobłznv StanIIIIIwa LelZczllń­
./dego. AuguIta Mocnl!!(j'O I Augu,rta 
III ortU" o.tolnlego króla. Stanl,llI­
wa Augwta Poniatow.ki.D'O. prud­
.tawione w d.rlełach olejYI.vch t gra­
lianvch. 

Ob11tV materiał :rgromod:ronv 114 
WII.towl, daJB goImę włUnvch po­
IIIIC! hirtOTl/CZnvch zwlq.caTlvch z 
dziejami Polik(. Pozwala td n.1 
pn:elled:l!!nle tak inli!!ruujqcel1O zja­
wi,,", w .ducl!!. faklm 1ut ro::wój 
portretu. 

KRYSTYNA KONOPKA 
STANISLAWA BOLESLAW8KA 

dru wow.ukleJ. Dlda folografla 1--------------­
twonv łllgo królo :t:1Ia1du1. .Ił no 
tuv.tawle obok Ima.łoolcznvch zdJ4ł 
portretów nagrobkowI/c/) Katlml.na 
Wli!!lkf,go. Włodllł'lolOa Jagiellv j 
KoZłml.no. JaDll!!llot\c'Vko. Nagrob­
kł IfI, o barIbo wlI.oklm potiomll!! ar­
łII.jlfCznvm. '4 tUIelami 1Ilnn01lllch 
RClm ndbUirzv. Jl!!dllnl. po.lot Ko­
d.ml,rzo JagłeUtmC%1fko W1łnlo 
.pod dłulo Wita ShoołZa - tWÓfCII 
ołtlln/J Ul KokWl. Mariackim. 

Z Okrlll'U. Odrodzenia po.ladamll 
boglSłll "1PÓ1 portr.t6w kr6l.wtkłeh 
~k01l4nvch Ul róż~l/Ch Icchnikoch. 
GJH,d,,1o nt. lto,O!NInvc/) 1D jr.d­
nłowlec.ru. POWUl!!chnle .potvkanll 
jnt olejnIl portr.t M płótnla. por­
trflt1l gro/lane Ull,lkonan. lec/)nlkq 
dr:.tDOri/tlllCZ4. okallI 1Z1ukl m.da­
"'TlkI.; ł r'rib4. Portr.t nn.lC1ft1o­
wy oddaje 1D pdnl cflchV Idvwlduol­
lIC mod.I", w1/9lq4 .zcltonctrmV. cha­
rokl,r, ma}c.talvc:noic!. Do gM.lp\l 
dd.ł WVt.} w~ml.tlłonvch zollc:rlld 
ft41.4t port"Cv o.talnkh Jagi.llo­
MW. R,prennlocv}nv portret 
króll!!w.ki, którego pr:vk1adl!!m j." 
nowa kopia obrazu malowanl!!"o 
przu Marcina Kobl!!ra, prz.d.rtawł4-

W ZDOW. Palltyk:, .. k: ryt" w 
" otae;zającym IQ drte ..... ost.nle 
nie odstrasz. Jut ..... yglądem .. wolch 
n.dnarrpnlęlycll zębem e;Z&lU mu­
raw, Now. elew.cja zewnet.rm. z 
d.le" nuca .Ię W oczy pn,.by· .... 

WIDNOKłłJ.\G 

.. ""ulOt.llk" • Lria,J"," Wlenu 
~o lUli'" ~odzleńtu I n.l_ 
mo&I .... lad~ o um1łowenlu llber.lur1 
prr'. .ulo.&, .1. ~ ulIM\lJa hdn,.,h 
rDOtU""*1 tw6~h .. dJ.l..slllnl. 
JI'OIHJL Mate pamlęllllll l Ub DopO'IP(t.dlll_ 
ni •• o k"t)'eh pJ.n.o:I •• M'dllej na 
u.1DterauJ •. 

0110. P. R. - Cttlll., po ... .I'1'1IIIa"'1 
Z 'WI'I'R)', nlutel,., nlo akorlQ'Slamy. 
N~m maniom., mo m.J, _ wan ..... 
d &r1ysl"'::ilD,.,b. Sa to. rymowani po­
a:.wędkl, • nlo utwory pooelyell" 1"11 
nana oplnl . W.m ol. W)'1t.rcu. Pro-
111m,. ..,)'SIłI~ nroJe utwory do Inn,..::h 
reda):eJI. SpecJ.irl .. , por~1 cn. .m._ 
101'0 .. U\eulbw "I\~ w .,.Ju ru. m... 
NI. \IItnłł1e lall_ ..... 1 •• plla.1J' &ma_ 
torow. o 1n0ry pytaCl •• 

0110. A. lI.L M.Hi ... &.ÓI .. ,."I: 
Wian. w_ mO'wI" o Sp.,wach OCI,.­
'll'tU;,ch. o p •• 'Mllach t.nłl1n,.eh - nic 
,.. nlel\ .u. .... ""'"" .. o. odkr7'l'e .. o, 
oryaln&1nłCo. Form. utworÓ. nledol _ 
nata I do6ć nl"uOoln •• 1'1'011' "a ... 1. 
nI. IlCQ'O ni suke.,. w Iłj d-.ledslnl •. 

w''&)''Se' tnOCll ~I. na lo pwwoIl~. 
N'" mOltn. uj)Omlnae. te w\llu młodych. 
aklywnych eUon"6.. " 1e,1.kle,l orun!_ 
u e,l rnlodzldoweJ - IQ r6wnld r,M; 
ł'Olnebn. dO p.u,. .. o,eowsklm 'o­
IPOdIIntwl .. Dlal .. o nie w.,.", tl6-
nY ..... to raalUClwllI. ~IJ 51. tutaj 
dOlllllafele. Wobec te:,o w 'W')"IOklm Cło­
lunkowo owocenele I,JUIUala do WJ.d0-
WI mlt;l(ldł!ł pcICIlteJ lU li. b, t ... 
alIIod.mioml_ennl' \run tTutow.O ~ 
It;Q odikocall. OC p •• " , w m1oIkl. 

JULIAN WOŹNIAK 
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BOZENA NI ZARSKA - choreooro/ rll" J. SIENKIEWICZ 

X I Konkurs Recytatorski 

Haslo: 20 lat PRL w poezji I prozie 
Pnet! " 'al, •• t..., 0110''-0 pl .. · .. -

u,. koall''''1 ,.e,.,*co",1I.1 ...... a. .,.-
w,.11I 11,.1. UkLł; ... 111M,. wl ... ,II.. t. 
", 1u6tld .. ., .. .101. 11)'111. '" .obl ..... 0 .. ' 
"' popul.flI"~. Llnba lOeMII",k(nr 
"arUIa I .HI. .1 ,ok. H •• .. x "".1_ 
1.,lInow,... 0.61.0»11l1li10.. .. ... "'lI.n_ 
•• c,C.lorakl •• "Clo Id .dalał lM I,., 
.Icey IIlUoJIl1k6. t,. ....... 10 ....... lelllL· 
. łlU pIC"II. , •• 1' ... oJny'klo Dl. od 
, ... JCIa, I.c. , ....... ,.cuJ •••••• Co dal.iI . 

Rucb ,",lało .... 1 '!Ul 1'1'11'. ao1tb .-
., ....... ",.Ulw.iel r ..... o'" I I .. a .. ot.· 
ala II, .KeI.,.,.I"I. III •• OW, Imprel4 
""11ur.III, Wn)'lIIC"''' "l .. aldllle 001 
wYkl.u.Ic ... I ... wl.k •• T, puew .. t a.d 
wl.lom. to ........ 1 "ac, kllltllr.I""1 d .... 
.Ie rucllowl n",I.IOrlklcmll to. ie dl. 
.w.'o lunl ... l. I .0IWO'" •• eo d&l".6 
mot, o ... Jit II, "" ,1,"I~ •• y. e'U.dY. 
wldkl'b pOmluuu",. CMI6I .. I", pO. 
li .. .,,,, TIOI:bJ AolI"J woli.. uuu I 
IIIIC.o.blou. ..... .... .. 01.. ....... .1, 
.... 'd.l ••• " .o,ltl .. t eą AwI. _pól· 
Ul" łaJł"l ... uMI.IłI"Ó. "~Ik. pl,ko,· '0 n.yunl. n)' re"y .... eJI. 

0,10110",. ...... 1 kol., .. )'. Xl OI~I.o. 
pollld IItOIl"lIt. Kte)'Uco,.."I. TOII, Ju I 
,opru ... ł. ,,,,,"le.at '-Cd.i. pOd .. I.· 
'"YIII ~ .. I.m. aok p .. )'n'y Jul ... 111 ..... 
W kt6rym Polik. R"Up.upolll. Llldo­
w •• "o.6u,. łf lIC. T., ,onal"y pMwlc· 
tOO, JUI ,..1 1I0Ilkll". A wI,,, n I.C 
PRL w ~aJl .. beleU,nyee l IIle .. I ...... 
IlHIl ... oo-llHłłllye .... eJ. .dal. ki o 1I1WO-
11', anó.e pow,U;I)' • 0 ..... 11. 111IlI'1I1. 
Pot.lrl LUd,n,,'. Ja" I _ł"leJn •• J~. 
.u _I"ato •• IwonenlerA tI. ooweJ. .oeJ.II"r,ua., pa'UwowMct pobkl.,. 

Od .. ell" .. p,aco,. WoJ.wóclaIl' K.· 
1111'" O' ..... I ... ,.J .. ' XI O,61""pO~ł"e&o 
':.01111,.. ""'C.to .... ,.,.. .. R"'IIIll­
wie ...... """. eule "u,,1 Jako p1'ł'e. 
...... Ie~y mi' l6Mł K.ol.k. .attooca 
kM ... _'... "".IIi.11I te.II • ..,. ''''L 
W ...... . 0,",,,"1. I.orą III, "omltecy po-
wiato •• I hDAo.llIoow •• 

1I."i10 .. kl ... •• ",'N .. lco .... I,..D TIIr". ''''''''''0.'''''1''0 m. J.' .I.m.t. tr.II,"J. lIlIelIla!. 011","1,,,111. łJwla4' 
CI' • Iym .. 0.11". .... '. co rokll Dllłr6d 
I .,r6bI • .6 ... Uml"uJ""" k •• jo .. ,el\ ,n." ..... 4łta1r1el.U ••• u'o .01.· 
w6d"'wa. rok .... o. .01 ....... 1' .It "011.. uc .. ,nllo6w .UmIIlUJI IIlłft,eh ."ubU. J.dllak Jak D'Jhrdtlel bltdD' 
byCoby 1.1 .. ,unl •• hlllell ",eyt.cor­
,101 "11 '<I ilU 1.' ...... 1 .... pownuhny .... 
Mimo kUkU I,.I.~, .n.,,"I"Ó ... o­
'1.I .. lm loo .. kll,.l~ ub ... "ID włr6d oleb 
p .... dMawlel.U .11111 U.DIIl6.. I 1 .... $1 
,pol"ID,eh. Na "Irld'" .lImln.~JI 
.... oJ •• ółhlllch ol. bylD .nl Jd"~lo 
p .... d'l.wlelel •• 0.\111 ... ,ludlnt6 ... sll)'l 
=alo ""ł'lrlpllo lepr_tanCó. • .. n-

te się ubklgat miodzie!, kt6ra ukoń­
czyla jut 18 rok t,.e1a •• wite mlo­
d:leł uNdnlez.o jut :Z"n&'aiO'wan. 
w ,pr.cy na wsi. A to VI powltnym 
.topnlu gwarantuj. Jej poo.vr6t. do 
lrodowWCI,_ 

W tej e;hwłJt na UL WII W:rdowie 
trwa 2G-dnłowy kura, zorganizow.ny 
dla ttlonk6w ZMW, praeu.j,~c:h w 

10.,c" .flC'o.alloó. lIe ... ,eb. t.bry\ll 
I praed,l.blDr,tw ... IIOWHe.,. ... ,.. ałoI 
mO.I,,, Jd o tr .... 11II I .y.u,.... .. . .... 
... 1 • • Cs)'lIt, .'.601 uli a l", at.. Inl.· 
nlowal .1, UCU.IUI'fI I ,...""T .potka. 
Dl. I A,. ..... ,. s I,....' 1,,"aU .... Io.wJ" 
... to, t.e ,." p .... d ... I •• NI •• lIal", ol, 
tylllO .. I .. t., klO b'»IUII1i ..... wt lelll 
do. WIł"I. lIdIial ... kOIl""nl •• W""I'" 
•• II .. u, .... ło. ta • DU.,,,, .0J •• óll­
,wl. dOIYclII'Z&I rucb r.e)'l.co,."1 roK­
... nt .1, • kruII uuol6 •• lJt61 0161_ 
oOk .. tale"c,. .... w ... nJ.Joay ... '''pol" _ 
.lk61 ,.W"D."1o, wh6d .tal,.,b b,­
.al".... dD ... 6" •• II\łt'y I ... ,,,.,, ... 1· 
III ,al no.ol .. 'e",,,,,D. 

A J.k w)'ll'ld •• ,.'uc:j. w lali""" .... 
Jew6iUnuell' 

Z.pe_lI. aupllltJ. łOlluII '. Jd." "' 0' 
'1'6cI ł1 .1II..\o,ow, "l6ray ...... 11 IIdllli.1 
•• UlIIlltlleJaeb ce .. U.lo,.eb, u - ,. 
eblo"'. 11 _ .raed,c.a.lel.t. IhlU" ałlro­

wl •• li - "''''ryc, I 'huant ., .. 1 -
p~dlCl. 110011 •• 6.ltl_. tli • Ił .u,_ 
lator6w •• tll"Utt.w. '.\ł.o ole lIyl II­
ptu.nc.all ..... ruUO •• IoI,D Irodo.l.ka. 
Warw. teł .n"o ..... I.~. • I.u ... c.a"" 
lU 1I"",,y l .'r6Utl ..... 11111 '01 .. 1._ 
RO. 

XJ 0I6111O.01lkl Koo .... " Rleylll10.' 
Ikl. or.uho .... o' "I. unu.ata "-Ini. 
PDI,kl Llldo.II' 'Dlpoe.~I, . T"",~ DO 
bC,d. do. ",aj .. UQ I. liIImlD"",. U ... 
UlII ... ołIbc,,, .I~ .. "'.'''11 I" r. Oknl 
po.II",'a"ey~y wykora,llaay 1.011 ... 1 ••• 
'pDIk.nJ •• I ... U.I .... I. I"nIIdllltOlll, 1 .. -
...111 ,rw ...... IoORll ul'1l11 .... IIII1\"lt Jak 
lIa)le .. _ pn",:DIDw.ol. ney,,"Co,6w '0 
IIn ... IDU,1 ".Yllk!cb .an.1l1ł I 1I111.lł 

f I'1lU ••• l tłlll. .lIml ..... '1 .. ..aw.aI •• 
wl~t. tY.'lo .Iow •• oUl.INU ,.k oa,. 

Unnlll'lUlI ..... ,. "C)'IMor6. I al..., .. ", 
etJ'. ~.ht " ...... ro_o, II:wl."'" MI._ 
Aald, WI.,. .. I., I Z.." .. k M.I ....... .,. 
8oeJall.tl,.UR"J. a 11Ikl, LII. Kobl.' 
I !roi. 10'$101)'11. wl.J'IdC:" o ••• w",y'l_ 
kl. 'wieWu ...... , auli .. , I \IIllIby .... -
.. 1 ..... 1. 1I_.j" ClI6I.D .... kI &0 .. """, 
RKy .... to ... kl la .. I ..... " _'"&111. IltAaI.-
m, JJtllllll powle.d.t ..... ",onkl niC" 
'IIC)'I.CD'Ó. w .... .,.. .. o,..6datW"i. 
lUI po .... cboy, a "","IU)'lac", ty •• -
1& .10 •• I pIC" •• J poll..,., ... y "ob)'l)' 
'Obl. pel .. , pnwa olly .. at.II .. Ia. A tna. 
kl6 ... y nlubY' wl .... J.II li, .. brllt .& 
or .... I ..... ol. I",PY reey",con"'. I. • 
e"ęllll. qlo,lIIb, .w6j IkcII do '" 
• 1~kIltJ Imp."Y. po."'" 1,1 •• *' ..... 
d ... o)'c" I 1,,,,lIw,e .. pne ...... lIl\lló. I 
Opl.kIlIlO.... ...'d" .... dd_J ",Iejlkl"j 
I pO ...... ID ... J blbIl DCIIC •• Ił' .. ,dal.I .. " 
kllltlU, .ad ... rooowyc" I .orad.lach 
kllltllr.lno. ołwlalOwyc" .0J •• H 11111110 
t po.lalowycb d"",,6w ,",Ilu.,. 

M. C. OUZIOł.1tX 

tego dnia poiwlęc.j" n. Rmoludal­
cenie I ud:dał w z,ajęcl.cli kultur.l­
no-oAwlał.owych. 

JeUCle wIrudniu rozpacz,.na .IC!: 
we Wzdowle nowy kun. Tym ruem 
uczeatnlC:yt w nim będ:ie mlodzld, 
kt6ra zadeklarow.'a chęć pozostania 
na WIł. która prowsdzlt b(dlłe wła­
ane loapodaratwa. S. to cu~kowJe 

Ale nie estetyclllY w1l1~ bu­
dynlro I poc'~dek. jaki tulaJ upa· 
nował - d:riJl.) nu lIZCul61nle 
fnter.suJe. Unłwersytet Ludowy 
Zw~J:ku Mlodzlei.J WleJtkle), kt6-
ry łUb) mal.u pomieszczenie, nn~· 
~1 Diet,. z kolei rok ""eJ d:I. ­
!ałnokl. Po ru drUA'1 ~rn. 
pncę o nowym pI'O!ilu or,.nlu­
c,.jn)'m. Pora więc, mając konkr~ 
tn .. wynl.lt:l ubleałoroc:me,o ukol.­
nla, Ikon!rontow.t pler'NUy okres 
dzl.ł.Inojcl z tym tO jut obee:nle 
ł co wą,od1:1 ..... dere tik zw.nelO 
nlanow.nl. n. n.Jblltu,. akru. 

BLiŻEJ ŻYCIA 
A zmiany nasbl1)Uv radvk.lne. 

PrUlz trz,. lata odbyw.ly Ilę tubj 
sledmlomleslC!:czne kursy uaolenla 
.kty ..... u o rol:'anlzacJI, 

Studenci .ka1.a nl byli nil wydu­
e;hlwanle ..... ykład6w. ucu~tnlczenle 
w dYlkusIech. spotk.nl.ch : dll.­
ł3cuml. poetami. lUerataml. t?e­
c'aH,taml od hłrltnlucjl w$1 I od 
budowy_liasów. Ponadto grali. 'ple­
wp I!, t.ńczyl! ... 

Pro.,vd •. temu nikt nit. ma u­
miaru ,.orzecZlć, byla to dub 
uan.sa !dobyda onez mlod:le! pO­
nadnea:o zasobu wiedz,.. oll:61nej 
()(Ilnd1 towaf'tTtkIeJ. poznania r6t­
nych dzled:ln sdukl. zetlc:nl~la .Ie 
z .trl~".!n.ml ludtml... Ale w su­
~'!' h,10 t,,'lO W5ZJ'5tkltlfo r.a duto 
na"~. 
J'1I't ....... ~krut.el. II. ut. m .... l. n.· 
Cłr~ lQt ..... t ..... l. co do ,..I.łeh«tcn 
dobOru ,llIdenl61't. l<.nd,,"11 mutl.1 .\e 
Mc)łdO ..... ~ n. Iledmlornlł!" :tcl n)' pob,,' 
_ W~owl ••• wl~ pol' dome .... Nie 

Dowodem n. lo nlecb bcdzte łakt, 
ie 80 proeent .bsolwentbw UL z. 
Wzdow. nie wróciło do awolch 
wleJa.klch jrodowiak, podejmujlIc 
pracę Ilównle w mlastlch powl.· 
towych. Dwie .bsolwentkl zdecy­
dow.ły się nawet na profe.ję kel­
nerok, 

A nie o to pneeleł chocltlłol Pru­
dwnie - celem d1:lalalnośc! Uni­
wersytetu Ludowego ZMW bylo 
doku,takanle mloclzldy, która by 
pófnleJ stal. się Inicjatorem wlul­
kich kulturalnych I 'OIIDOd.rc:ych 
ooczynań włałnle w irodowlsk.ch 
wieJskich. Niestety - tylko w nle­
lIunych p\"%1padkach. eel ten z0-
sta ł <uIunięty. 

Totet d obru sle stało, te : Ini­
cjatywy Zar~du Głównego zr.tw 
diametralnie unlenlono prom d d.­
lainoki Unlwers1tetu. OdrzueQno 
tradycyjne prOCramy nłluczanla. %.11-
,tepujac je proJtramam! pr:Vltoso­
w.nyml do wymOlów chwllL Ob .. c­
nie o pn,.jęcie na Unlmrułet mo-

raduh n,rodowye;b. Podau Idy 
Wojn .. 'Ćd.cka Rad. N.rodow. or,a­
nl:uJe kura1 ukoIeniowe dla aekr.­
tany GRN - ZMW :atrouc!yl Ilę o 
prunkolenl. referentów. ChOdzi 
Il6wnle o to, bT młod.mu pr.cownl­
kowl r.d,. narodowej, który jelt )e­
dnoctdnle. cdonklem orlanlzacjl. 
pom6c w jego pncy. Tatł!! prolram 
kUflU przewiduje prtedy.kutowani" 
t.klc.h problemów. jlk: udział mlo­
d,ldy w pr.cllch rad n.rodowych, 
wsp6lddalllnle rad,. narodowej z ko 
' em ZMW w u.kr ... I. prtedsięwzleć 
10lpodarc:ych i kulturllIno _ olwlll­
towyc:h, czy Wl'ellcJe postaw. 
mlode,o r.dntj:o wobec obyw.tela -
jntere.anta. NI .. trudno odC%yt&ć 

podtekst telo ottatnl",o u.,adnie­
nla: wyuulenle un:ędnlka pańlt\\.'O­
we,o n. ""''Szelkle dotychcZlSCw" 
nledonuttranl. w u.k~sie ebki. Rzec: 
zrozuml.l •. młodzi kursanci uczest ­
niczą w IIcznycb spotkaniach : dda­
łaczaml pertyJtlyml. prudstawlele­
laml władz '\\.'O}ew6dzklch, prawni­
kami. a pozo.tał .. IocI.:lny pracowl-

ol: t:t:w. klubów młodych roln'l:k6w I 
młodne!, która ukońc~yła ukol, 
przyipOlObi .. nl. rolniC%eIO. Za •• dnl­
c:e tl!!mat,. szkolenia zwi,une ., 
iclśle :t: lOlpocl.rk, roln" A więc: 
mecbanlucja. ochrona rojlln, :do­
bycie prawa j.zd,. na dunlku i co 
się: tym wiąt.e nauka obsluII ma­
nyn towarz.yn_cye;h. Dla d:rlewc:.ą,t 
pn:ewld.zi.no wyklady z ukrelu hl­
Itenlucjl w.1 l blg!eny osobIttej. 

Tu warto nadmfenl~ te powy1au 
tM'lat,. ab.olubrlh( nIe wyC'Zł-rpuja 
prolramu.. Trzeba bowiem pamiętat. 
~ kur .. nd to ludzi .. młodu. ale po ­
alada j, jut pod.lawowe wl.domoici 
(absolwenci uk6ł p. r.) z t,.ch dzl .. -
dz.1n. kt6~ wymienIlem. Totd or­
,.nlz,ałon:y uk.oJenla uklad'lll po.­
głębienie 1 utrwalen ie tych Ulad­
nleń. II po o.llIgnlc:cJu powywego 
zamierzaj" roUler:yt wyklIIdy :t: u­
kresu wled%]' o,6lnej. 

Niepodobna w tym mleJ.C\1 nie 
wspomniet o tym , :te Unlwer.ytet 
Ludewy ZMW we Wzdowi. posiad. 

Zol(iI"Zl!#1.i.a: 
'''CODN'~ 

Zc.p6I IUlraln)' ZDIt W SI.lowe' Woli 
pnJ'sl,pll do pr.c,. n.d ad.PI."I' ... 
wlekl Jull.n. K.w. le:. Pt. ~ZI"III prr.J ­
pl .. n,.... Ret,..., ..... m •• za .. ~ t;I(I, .... órc.. 
«.>11 I10000neJ. J.' J6",,1 Zmuc\ •. . . . 

T.tr ~tłI.n'" .lIlorcJt~ odbył W Z._ 
Iolad.,..,.ym DotlIli Kullll.Y ... 5laln"'d 
Woli fepOr1dl'lt. - Wolcledl Dwo._ 
CI)''''' Tem'"l11 apotltr.o\ b,t, prObl''''7 
.'.yk.ńllole. 

Nljrnl ... . 1 n.lornl .. , ~1)'lłlnlc)'., SI .. 
lowej Woli spotk.1I •• e W ZOK •• 1I'Ot_ 
kI, ....... kk dl. ",Iodt.ldy M. Chołom.k,. 
Tyluł 'pOlkan\. ..To dla was n.plH­
l.m", 

Od poloW)' 1III0I>.d. w PGR SI.u 
SIoło. pow. LubaczOW. przeb)'w. na .ly_ 
pendlum MIniiUfaiw. Kultur)' 1 Sdukl 
plK.ka K~)'SIYna Ne:pomucll., .utoru 
m. In. pow,"el .. Maltel'Utwo n~edOlko­
n."''' I .. Rorw6d n1edOlkon.ly". PI", ... 
upolnej .. 11<; • ty<:lem I pt.". pracow. 
nikO", P.ńltWOW)'th GOloOo<!.rttw 1\01_ 
n,eh, IbllraJ.,c male:rtal do nowe, po-
wloil:L • . . . 

W 1010.11.1 zwt,,'llru polskIch AMYlIO .. 
PI.u'ylo6w .. Runowi. odbJ' II. II".. 
IaJny .. el ..... Urowy wlecw .<>UnOw O 
II:lu"I". O'I.nl_.ny pt&ł!Z B IW'o W,._ 
.la .. ArIYltyeUl,ch. Ode.,.1 na \<emil' 
łUOIofll I'ł""olu~ylnel ut\1ll:l X1.X I X-"< 
.11I1IC1a wYlloel1 proluw ASP w Kra_ 
1I0wla dr Wlodllm!.n Kod)'s. CTv,".r1-
II"....,. wlł!<'lOr, .1bUdzaJ.. b. du*' 1 .... 
Inle.e ..... anl .. 

'W kUku ukl.d.el\ p.ac,. .01. n .... 
aowsl<lłlo zorpn\zow.no w,..taWJ' 
.... lanlw. I r,..unku uly"ó", pl.sl,­
~w nlUHlo W'O~W6d1twl , A,ke j. " za­
InlcJ_ana prz.e& ZPAP. WKZZ l eWA 
1IPOt):.la t1~ • dlllJ'fll. ulnle~w.nl'lD 
I dJale:,o bł:d"e "onl)'l)uowan. I r_ ,_o 

W Ruuowl. tr ..... J" PU"loCow.n1. do 
otw.rcl. 1.lerl1 ml'",5Iw ..... spólC"Z .. n .... ,o, /<1;ó'. naJp.,wdopOdobnleJ cnaJdll' 
poml_ .. nl. ,.. ulach ZPAP. Ot;talnlo 
koml.lJa .Iot"". I przecllllll",lclell Wy_ 
d.I.lu KUlili')' WRN. zpA» I SWA wy­
br.1II • <>tIrll6w •• ty.łó.... pl .. lyków 
", .. DWałtleh. klór. ,os"n, ,.II:uplll'" 
dl. eklpolyej\. 

Tutr S low. "Melllł,.n." p,~ Zakła_ 
dDWYm Domu Kullury ue' JaWskl" 
WSK w)'.ll,pll ostatnio w Domu Kul­'lir, !t.dlleekl.J I TealrM D,.ma-
1)'<''')'''' P.I.cu Kultury I N.ulll VI 
W.l"IUwll I .. W .. y1~m Tlllrklnem n. 
ta ... I,.", .wlf!cll" AJ4oII:IDna •• Tw .... dOW-
11<1 .. 0 ... -=aoocr.m I rd~rll r:'IK­
ma BlIChelta l OPrlW ... pl.uyanel 
Staal_l.w. L. Ramockle:lo. 
w.~to u&naczyf, te "W.~yl Tlo.llln" 

.. w,tononlu "_owat.1e .. " ~olu 

..... tal ...,.ró:lnIOft)' ,.. Ilslopt.lUl. br. VI 
Pow.nJu na p'"ł1.dłłe u'ull fOl7j­
.k1eh I .adllecklch uwpnlHI'Wan:na 
• _QJt Dni N.ukl I Klllhlf7 R.ddec:­
III'J. 

Cli6., I _poty łniołłu ...... n.t.alMl 1I'OIrte­
llllo 2'J.a~u POIUUCłl ie~1;91! 
Spl,,'.csye)i I lotrll .... I.lnych.",.,. 
l"to .. uJ. Si" ~n1, do Wo,.w6dpl .. 
'o S ..... '" PiHnI, kl6ro odbęddl II, 
.. Upcu P'~"& rotu I okuJI .... , .. 
d . PaUkl LIId",""e:J. Wedlu, p..-Idy­
"10\ ........... 1~1"'6 .. , udll.ltl w h'",rHlt 
wdml. ok. 1._ oaób, ar-...;mTCb • 
Ił ..,.,lach. 

~"'.bl............. Pl.ńltw_ .. Dotli 
KataW" .. R~owW pr .... "lo nO_ 
p •• Uonr i<II~.lIlIl. w ~u"c ... F.J'1'Jo 
"1111, T)'clynll I s.t.nl.w1.. I_cu 
VI IJ'fII. """u oddane _Ian" !rol")n • 
.. Cl_n ...... l •• Pruehnlkll, BI.eZJ', S •• 
lll:roct.le I w Rwą ..... l. _ Sterornlric.lu. 
,,· .. rto wI~ ... notDW.~ 1-: ,I I I, I.nden_ 
'1111 r--...oJu 11..,1 punktó", IlPOWSZł!CI\ ­
n .nI. 1u14łk1, • aclla:6Inl, dllt, .. o. 
ta nll_ pl""O .... k' powitaJ ... mll)'eh 
mwleeaael\ l ,"",ch. 

duf.e go.pod.rst'\\.'O, kt6re w e;zlI6Ie 
trw.nl. kunu zosta je poci nadzo­
rem młodzlef.y. R:łjdzl nim samo­
nil!! kursant6w. a to przysposabia 
prucie! do bcla kolekty~elo. Ale 
nie tylko &ospoclarstwo~. 1\Uod:ld 
rozporządu. całym majlltlr:lem Uni· 
'9ren)'1etu, W)'polateniem, ku>::hnl .. 
rnllla1';ynsmL 101lOO%ld odpowllld. 
u wszystko. D7nkcja J wychow ...... • 
~ atanowill t ,.lko c:ynnlk kontrol­
ny nad włajciwości" .lolOwanytb 
form nlldunl •. 

SIO .... 'I!:m - :mlana. u.sadnlaa 
zml.na promu n.uczania w,.nla tej 
popularnej placówce ukoleniowej nc 
dobt'e. Pn,.błliyła JII do potrub tJ­
d .. A o to pnedd chodzi. 

Por6wnuJec dzialalnojt UnlW'l!:fly~ 
t.tu na pn.erlrzenl pięciu I.t 1neba 
....pomni.ć lakt. o tym. te prze: 
tny plerwue lata ddalłlJnolc! UL 
umykllł. Ilę klamr, .JedmJu mle.Ję 
cy od listopada do maja. W mlesl,,­
cach pełnelO lata, a wite..... mle­
IllIcacb niezwykle atraktyJnych. 
gm.ch UL zamykano na c:tery .pu ­
.ty. Obecnie przez pelne dwanucIe 
mle.ll:C1' w roku p.mo I rojoo w 
plC!:knym ""rku. okallljącym wyn!­
monto\\ .. n1 peł.c. W okresie l.ta or_' 
gani:zuje .iC!: tutaj wiele kUkudnlo­
wych kursów .. obo:y szkoleniowo -
y,oypoe:ynkowe, a takie udostę;»nl. 
wolne pokoje tym ..... ny.tklm. kt6-n:,. jako turylcl .. uukaj" we Wzdo. 
Wie node.ów. lub krótkielO rl!!labl,! 
na łw:leł7m powIetnu. 

ptNllUm,. o I)'m w ItOPneclnllll nu­
~_ .. WldnołrlUu'· - .n. .I. RI­
tljcaa\ta .. Za W:rOo". ... h.1et". 

A.4tu ,,'Ikelll ......... III. :terom.kl • ..,... TeldODY: UdalrlGr uellla, 4111, ""'''''' ......... "'" .. Q.lllłao Ul. 
'''pól re4.lke7J .. ,. .M, ., - w." ... l" 
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